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Z A  O G Ł O S Z E N I A  ( I N S E R A T Y ) :

ifl# l e/ ' en ' v'crsj p.etiicMy lub jego miejsce E. —' ii 
Ńad(i?r&?' petitowy układ liczb, lub tabęlar. „ -<6© 
h«sr»i ? za v’ *ci’sz (jelit- lub jego mlefjce .

Przedwczesna rezygnacya.
rótayeh głosów prasy niemieckiej i wiedeńskiej 

y ^‘Klza „Czas" w artykule wstępnym praypusftCAe- 
!,Inoilla ‘wyrobić sobie pewna cgoum udanie ©. 

_cb, na jakich zostanie w bliskiej, a maże nawet,
inWiiszej przyszłości uiegulowany Justrój prawinlyi 

Ta, Kongresowego",

h'«SZ .!

% ej stwierdza ,,OW‘, że „nie mamy jeszcze 
'jBŁ'ćlów, dotyczących tego ustroju”, że „nie Y<iemy, 

będzi© mi&ra snu? oistn ości" tuil też „Jftk się u-

foł<k
^  stosunek do mocarstw- centralnych**, Dodaje 

iż „by łoby, niewątpliwie jjoedwraeśnie wyjść 
îsiaj posa proste zarój  e Łtrowame praw- 

0̂ obr>,ego faktu i omawiać stosunek &hsa.*$Q &yołe- 
B stwa i naszej dzielnicy do jego urzeczywistnienia". 

(11 '̂î mniej 0 parę wierszy dalej ęfcnwiża „Czas", iz 
niepodzielności i sainoisLiioJoi Królestwa jest  

^ îko rozproszeniem obaw, podsycanych tak zręcznie 
5b-°,ny na;zerr0 wschodidcgo sasiada**, ale „aząściową

nie
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troszczy się p*ństw<j o nicość fNradukęyi, by zapewnij 
najszerszym koloru ludności moźppśó Łaępaim>^aia ęię 
W artytuły codziennego użytku. iPodcmnie jak ńfsWlouo 
jut ptzyimjLS gwiuhoyi w przept^le górniczym nafto-r s , . , ,
wyA \  łólijetiyin, iaprowad** |ię ©hgćmę przymus jiró- j wojakowyeh", fałs£|we.

jjiepiięckit^-zypełnie pomijać pić moi-ua, przeto prasa 
stau  &ię zachwią© ^uf«wd© dg nich. „Tort Land" ośmie­
lił Bi© pawvt wyrstn^ 'agjmaczyó, te nie franću
śljje, ale niepaiećkl© sprawozdania Dygają „że względów:

mrsi»tij,tach pracy, które zap­
loty w meodao wne w życiu

*Sj,jp,̂yą hasła państwowości".
b̂izfpjy -yjr ten sposób o etofluukach jeszcze 

4̂  łeHcych, jako o fakcie dokonanym, „CW l wycho- 
Elftnowov° poza „proste zarejestrowanie prawdopo 
heg0 Należy przedewszy&tMem poczekać nr

7«'i&tnieni&, Łanim się rBspiesse, że ooó „jeat". A już 
H bl*'1 Eiepotrzcbneni wydaje się nam pełna mygsisy* 
^  ^  które brzmi tak: „Nie należymy de tych, któt*y 

_Ł|ics.ją częśc i  o wv polepsz eni© doli nirojt w *- 
 ̂ |asady: wszystko, albo nic, albo chociażby: wiele I °3Qic“. Zdanie, s którem łączą eię dałsj (Hłgfestyłwne 

^ 6lńe zakłopotania pociechy nr. unii „Krakowa, \s4- 
od razi zbudowano", pa temat, że ^wyH*' htdz- 

^ ̂  osiąga się etĄjjarod" M  ftd.
 ̂Nie ulega kwestyi, li dAeaudtoWt W-Iw Y 

,jo I takie zdanie; wolne brać fałda, ifsmm niej '̂vstaly) 7a, jUy, istniejące i wolno na ict podĴawie (KUĆ
tćntwtżża zafcada

felit^  Kki jest: akceptować wszystko, 00 Jest do prsyjnefa, 
^ wyrzekać etę niczego, r. hicasego nio rosygnowiać. 

^gfcza tutaj, gdy o decyzyi mocarstw centralnych 
polskiej nic'jeszcze pozytywnego nie wiado- 

 ̂ > gdy źródłem są poglosld prasoy/e i opowie*,ci z ust 
^ ^t. Dlaczego -więc uprzedzać postanowienia? Dla- 

80 Wywoływać w opinii wrażenia bezpodstawne na Z 6  ̂może szkodUtjc?
Żę ti^śo zaznaczyć, że „Oaas", dochodzące
^ f̂ólciicwa. mógłby tam o b u d z i ć  błędno m n i e m a n i e  

j .  aianowieJta Galicyi. Chcemy stwierdzić w i ę c  n a  

^  d̂ejs°u( że to, co pisze, jest zdaniem osobistem j a k o  

^  .̂ kika i  oczywiście jako organu partyi, a l e  o p i n i a

Myjaka, w ogromnej swej większości, nie zwykła
biadać się o faktach politycznych, zanim te fakty 

Wiadomo zaś, że G-alicya ma w kwestymc-h za- 
tt ' 0" P°g’;j^ tylko jeden, wsparty na lojalnym 
gQ°Sunku, który dal nam pół wieku rozw'oju na-odowe- 
h-.8, ^ zw iązku z tą wojną obudził w nas najpiękniejsze 

^ieje.
t̂6 âajBL3r glosy prasy niemieckiej i wiedeńskiej, na 

»Czas“ się powołuje. Nie dają one, naszem zda- 
podstawy do wniosków' pozytywnych i ostate- 
awda szcza w stosunkach obecnych, gdy wszystko 

'te w cta“ ® plyartTm i gdy daoyzye mocarstw
mają dopiero dostać się do wiadomości na-

Ale i wówczas, gdy to się stanie, nie będzie miej- 
^ , 114 taką melancholię, jaką przepaja „Czas" swoje 

a która, powtarzamy, może np. w opinii Kió- 
hąw8" ^y ĵPać poglądy mylne i nawet w następstwach 
v. tycznych — szkodliwe. W ogóle zaś jest takiem

saelk;le uprzedzanie faktów przez — rezygnaeyę.

Tępienie licov/y.
Wiedeń* 2 2  eierpnia. 

b ą  ^Rozporządzenia z dnia 2 2  sierpnia 1 9 1 5  roku wyda 
przeciwdziałania licłArio żywnościowej i ni tu 

Łwyioe cen artykułów YiUiąoych do użytku
(a flirt* *■». /vlTn*rnLv 411 A łrtrv ił n i vi ł

—WJ j  *vy wej** u p .n »^vj cm w
© k e z a ł o  s i ę  p o d  w i e l u  w z g l ę d a m i  m e d o s t a -  

-  S m u t n e  d o ś w i a d c z e n i a  p o c z y n i o n e  w  l ą t a c h  

! t y  p ą k a z y w a ł y  c h w y c i ć  s i ę  n e w y e h  z a r z ą d z e ń ,

"  ^ y p l e n i ć  z  i y c i ą  g o s p o d a r t z e g o  w y b u j a ł o ś c i  s p r o -

pa tych wszys 
B&tnjJa ludność w pr: 
ood-iepnem.

Ŝ ąiyady te 1 przedsiębiorstwa podlegać będą od­
tąd iklębj kpntroli państwowej, państwu przysług uje 
praw© iuuBzenia właścicieli tych układów i prz©d#ią- 
o!w4F-kantyną©trdirtiajw.. ickoyi wjagłędrie państW© 
moi© objąć dana pizedsiębiorstwo w© wh. spy zarząd !©-» 
oddąć I® W wząd gminy. Nowa iceporządzerne ó- 
graniózą się jednak do unormowania produkcyi, lec*, re­
guluje rówmof ębyt pPedokiów, I w tjem tkwi drugie 
ważno p&stąpęwieme, gdyd' Odtąd r&zdzuj pioduktów 
dokohywać m? w ramach jeśli nie wykluczających 
zupełni© %Swą wk wisloe ob&culer rozwlalffiożciorą, 
tó w kpiAfia rążie ją utrudni, '‘-©dobnia jak już w Niem- 
o ze cu ślę to dzieje, osoby niepewne Wlą od wykonywa­

nia handlu wykluczone. Ministerstwo handlu może 
sprzedaż artykułów służących do użytku codziennego
uczynić ząwkłą od speiyajMge zezw olenis. kostanome- 
nie t© zmierza d© wyhluczor n hąndln „łańcuchowego", 
który najsilniej wpływał pN zwyżkę ceny produktu.

Bardzo ostre postahćwienja karne przeciwdziałać 
madą wybrykom pośredników, którzy wbijali ceny w 
górą. W ta i celu traie-nicno też brzmienie rozporządza­
nia poprzedniego, zastępując ,.do,wo „wykupywani©" sło­
wem „zakupywanie**. Dotąd będzie mógł ukarać za li 
chî ę tylko tego, któremu, rzeczywiście udowodniono, 
ie „wykupywał1* towkr: bezkarnie Jednak wychodził 
ten, p którym dobrze wiedziano, że zakupił yiecej tąw#- 
rą sciż-eli ppirzębował <b własnego uijiku i Cuoć ńot> 
ryt znam było, że % zawodu nie jest kupcem. W tym klo- 
ruuku wpi-uwadztorm będzie zstóadnj.cza zmiana.

Braymuu p3roc,ukcyiI normalny zbyt wjyrodrjrowtu- 
ne.T© towaru, i tępienie ł̂ środiiików lichwiarskich sapo- 
TOfl łnńi&Siwiu mogą, powrót do normakńejsąyęh wanm- 
k fi jtydft on Iriesaiogo, byle tylko usad tych prz^nza-

• W praktyce &clćic i ©ytelomatrczii'̂ . — ag. —

T y p  o  

p r a s ę  c U ń s !  

r a p w y  

s t r ó w

W y
E-omisya przy komitecie b̂ywatejpkim m. T̂aę&aą- 
r̂ pręponowała grupy następujące; Rzemieślnik

a j, s y s t e m e m  z a c h o w a n i a  n e u t r a l n o ś c i  p r z e z  

- . . .  ę j l e a f c  t a k i e  i  t o ,  t e  p o d c z a s  g d y  w s z y s t ł d e  

P P j  P c f b ® | e g o ? Ó r e y ą ,  A s q u i t h a  i i n n j  e h  m i n i -  

ą h Ł e ć g ‘ y  b } J >  w y g a  d a n y c h  ^ ł i t y k Ó Y - ,  p o d a j e  s i ę  

i a i i t p  §  o .  u ę ą ę d y w e  n i e m i e c k i e ,  ^ ^ w i ą d e j e n i a  z b w -  

w ą  s i ę  k i l k u  w | e ń $ g j L  1 l u b  n p w e i  i g n o r u j e  z u p e ł n i e ,  C h ą -  

( F ą k t e r y s ^ ć z ń j i f e  j e s t  r O w ą i e ż ,  i ©  0  n o c i e  ą n . ę r y k a ń -  

s k l f i j ,  d o t y c z ą c e j  p o c z t y , . k t ó r e j  t n a c z e n i ®  d l a  p a ń s t w  

A e u l r a ł n y c h  j e i s f  j a s n e  j a k  p a  d ł o p i ,  w s p o m n i a ł y  t y l k o  

„ R ę r l i n g s k e  T i a e ł i d ; + “  i  h P o h t m e p " ,  t ó  o e t p t n i e  i u I  p i ­

s m o  d ó p i e r ó  w ó w c z a s ,  k i e d y  p e d a ł y  j ą  d z i e n n i k i  a n ­

i e l s k i e .

Wybitnie ecliarakteryzowalo pmsę duńską stano- 
wigko, aajęte wobec sprawy l'ryatla. Pisma, duński© po- 
dah wszćU-ie wynurzenia rządu angielskiego, mini­
strów, i długie wyciągi z prasy angielskiej — beą iy- 
dneg© Besorżeżenia. Ani jedno pismo nie uccynilo nawet 
skromnej próby, aby siancwisko Niemiec mozumieó, lub 
objaśnić. Ani jsdno nie zadało sobie stąpania, aby sko­
rygować błędno angielskie tłomacżónię star.owięka, L 
kie zajęły Niemcy -wobec statków angielskich, rtaWlc 
jących opór zbrojny. Niektóre piinm ośmieliły bię na­
wet narzucać na sędziów póśtępovyynia rządu 'niemi? 
ckiego. „Berlingsko Tidonde* ogłosiły między innemi 
artykuł jakiegoś njęwujnęgo .ur̂ ędnikA, który ostro tą- 
CŁepił fcinówikkó Nęemiec, a redahoya godzha się zupeł­
nie utt jego y/ywoćy.

Rróby te wy starczają -r- kończy Qrgwri kanolęr- 
ski — aby zada.' sobie poważne pytanie; doitąd wuie- 
xza p^ra duńska. <AażuJąc takie Bymjłaty*«a»żym wro- 
gwmV Dania l-rądsoaą just deipokiatycznin. Jeżeli jbt̂ s 
jęj jest rzeęsyŁjęi© wyrczem opini: pubkcznoj, b* ta- 

’ j pism duńsłdch ćąj® Więfo do myślenia.

precyzyjni (kurs dwuletni): mecńacicy, zegarmistrze, M* 
bilefisy. eyżęlerzy, gyawerSy. ezlifi,er®, 'bronzOv,nipj 
metalowcy (kurs dwuletni): kowale, ślusarżó, tokarze, 
kotlarze, odlewnicy, biąęmpw© ) nożownicy; tzemiosk.

chowanie się W

Niemcy i Dania*
§  .niżej w iifo& feifay  wywody póhu-zędowej nie- 

ej „Ńordd. Allg Z tg", które zwrócą % pewnością 
uwagę w dałyrą świocio. Oigan łuT.clorza Pi Hykuje eta 
nowLko prasy duńskiej, zajmowane wobec Niemiec. Sa­
micą dziennikom duńskim, że nie przestraogają neutral­
ności i i© EcaTaja się informować opinię w duchu ozwór- 
porotumienia, więc dla Niemiec nisnrzyjazaynlt

Lista zarzutów jest długa, niektóre wspaite na 
przjdiaozaniu faktów. Wynika z nich' rzecz sliądinąd 
znaru, iż wszystkie państwa noutraine, aczkolwiek u- 
działu nie bit rą w ątareiach orężnych, uczestniczą w wal­
ce duchów, jaka rozgrV wa się poza frontami bojowymi 
WRzystki© mają swoje sympilye i antypatye, wszystkie 
przechylają się na j©?ną lub na diugą stronę. Pozyty­
wnego wpływ 1 na tok wydarzeń mieć to, cozywośofo, 
nie moi©, o ile sympatie nie wyraża się pe ,vtnyńi kon 
kremymi faktami, np. ustępetwami dk żądań jednej ze 
strony wojujących. Tak poddały eię — po części z dok oj 
woli _— angielskim zaiządzeniooi blokadowym Holan- 
dya i Nonvogia i Dania. Z wystąpienia „Norcid. Allg. 
Ktg“ Wj-nda jednak, te w sferach kierujących niemie­
ckich ocenia się wpływ moralnych także czynników na 
tę wojnę i że przypisuje się tym ozy unikom duże zna­
czenie.

Jest to opinia słuszna. Wojna rozgrjwą eię także 
w atmosferze niorcJntj, h w ślad za tem neutralność 
przychylna, lub nieżyczliwa musi być również braną w 
racnubę. Neufaralność Daihi je* t, jak wynika z „Nordd, 
Allg. Ótg" —• nieżyczliT,-ą, w przeciwieństwie np. do ne- 
ufralności szwedzkiej, lctóra ma wyraźnie cliarakter 
państwu nien:Nckioinu n-rzychylny.

Szkolaietw® zawodowe.
J ę d n e m  % b ę r d z o  w a ż n y c h  o a d - ń  c h w i l i  o b e o o b j  

j e e t  ą d p o l B i o t w o  Z a w o d o w e ,  c e l o w e  z n i g a n i ż o w a n i ©  ą c ,  

p n y ^ g ó t o w a n i e  p r z j  s z . l y c h  k a d e r  t m e N g e n t n y c h .  k t ó r e b y  

s t a ń  r ę k o d z i e l n i c z y  p c ł s j j  d ź w i g n ą ć ,  . n o a p o r n i ć

w  s w y c h  & k g i k a c h  r d z i c z e n i o  o b y c z a j ó w .  Z a -  

^  t e m u  m a  u c z y n i ć  © g - l o s z o n o  d z i s i a j  w  d z i e n n i k u  u -  

P a ń s t w o w y c h  r o z p o r z ą d z e n i ^  c e s a r s k i e ,  b ę d ą c o  

l l j F ^ e i i i e n i  a  p o  c z ę ś c i  z n d m i a  r c z p o r a ą d z o n  ! a  z

i? u*fcąfe-JT ż̂niejszym. pmnkteni nowego rozporządzenia 
°Wâ glli'ft TT.ymusu produkcyL W r, 1915 unor- 
jedynie zbyt ietŁiegącyob już zapaśćyv. Obecnie

Oto wywody „Nordd, Mg. Zi,g";
Prasa duńską zajmuje ostatkiem! czasy . stano­

wisko, którego nie możną pominąć W  znaczenia. Pod 
maską neutralności upiawia podżeganie, które dawno 
Już przekroczyło dozwolone granice.

Ulubioną metodą agitacyi jest prostowanie depesz 
zagrg.nicznychj części przez dobór i olaiinanie wiado. 
mości, caęścią przez mniej lub więcej ygi-abnie 
dorobione tytuły. W pismach duńskich telegramy gro­
madzi się ile możności ną pierwszej stronnicy. Wielkie- 
mi czcionkami druków me tytuły oddziałałyby odpowie­
dnio na publiczność, jeżeli, ia tylko pobieżnie przegląda 
pismo. Tłustymi napisąmi wabią ląsrną, wywieszone, w 
składach i w ©jmach, każdego przęchociria do czytania 
wiadomości o zwycięstwach ęnteni©*y, głoszą zaś etat- 
ezno sl raty niemiecide. niemcżliws stosunki w Niern- 

! czficji i ostatnia okrucieństwa, niestrudzonych nlemie- 
jckich wojsk b.irbareyńsiiich, a puhłiczność, która czę­
sto czyta tytuł, wiorzy w to co jej podałą, i nio prze- 
CBtutSĆ nawet, żc treść telegramów ni oraz wprost prze­
czy ich tytułom.

W doberza matcryałig który podają cepe&zc i w 
obchodzeniu się % nin, praktykuje się róyi-nież ten brak 
neutralności. Sprawozdań picmieckich użyną się, o ile 
można, juk najnmiej, a pomeważ urzędowych rapertów.

j ś p i e j

g d y żc z n i e j s z y c h  d o s t a w ,  g d y ż  n i e  u m ' e  d o k ł a d n i e  s i ę  o b l i -  

o ż y ć ,  a l b o  p a d a  j e  t a k  n i z k ą  c e n ę ,  ż e  o ć d a w n  y  t j u i j ó -  

w i e ń  z  g ó r y  n a  m o c y  p o s i a d a n y c h  o f e r t  . p r Ł e w i Ó Ł i  e ć  m o ­

g ą  n i e m o ż l i w o ś ć  w y w i ą z a n i a  s i ę  t  o b c w i ą % d ń .  l u b  o f e -  

f u j ą  J e  t a k  d r o g o ,  ś  e  k w r s t y a  z a w ą ć c i a  u r n o w y  s t a j e  e i e  

b e z p r z e d m i o t o w ą .  S k ł a d a j ą  E i ę  t a k ż e  n a  t o  c z ę n t o l t r o ć  

t r u d n o ś c i  w  u z y s k a n i u  n i a t e r y a ł u ,  k t ó r e g o  h a n d d  k e r -  

t o w n y  w  o b c y d i  z n a j d u j e  s i ę  r ę k a c h .  W s p o u ń n & U ś m y  

j u ż  w  s z e r e g 1;  a r t y k u ł a c h  o  s z k o ł a c h  z a w o d o w y c h ,  

s t w o r z o n y c h  d l a  r o z y , ro j u  d o m o w e g o  p i j c m y s l u  w  k r a j u  

n a s z y m ,  k s z t a ł c ą c y c h  m ł o d z i e ż  n i e  n a '  r o b o t n i k ó w ,  l e c z  

k i e r o w n i k ó w  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h .  T e o r y a  

p r z e w a ż a  n a d  p r a k t y k ą ,  t w o r z ą c  p ó l j n t e l i g e n c y ę  w  o d ­

n o ś n y c h  z a w o d a c h ,  n i e  m o g ą c y c h  ż n a l o ż ó  y r  n i c h  o d ­

p ł y w u  z  p o w o d u  b r a k u  o d p o w i e d n i c h  z a k ł a d ó w ,  c c  f * k a  

ż u j e  w y s z k o l o n ą  m ł o d z i e ż  r ę k o d z i e l n i c z ą  d o  s z u k a n i a  

c h l e b a  w  z a w o d a c h  n i e  m a j ą c y c h  n i c  w s p ó l n e g o  z  d a n ą  

g a ł ę z i ą  p r z e m y s ł u ,  d o  k t ó r e j  p r z y s p o s o b i e n i  z o s t a l i  N i e  

m o ż e m y  z a p r z e c z y ć ,  ż e  n a .  p o l u  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e ­

g o  b a r d z o  w i e l e  w  O - ą b c y j  z d z i a ł a n o , ^  s z e r e g  k u r s ó w  i  

n a u k a  d o p e ł n i a j ą c a  w i e l e  J u |  z r o b i ł a  i  p r z y  p e w n e j  r e ­

f o r m i e  b r a k i  m o g ą  b y ć  u s u n i ę t e j  &  d o b r z e  u f u n d o w a n e  

m a t e r y a i n i e  z a k ł a d y  p r a c o w a ć  m o g q  n a l e ż y c i e ,  g d y  n i e ­

d o m a g a n i a  t e  u s u n i ę t e  z o s t a n ą

W s p o m n i e ć  n a l e ż y  o  f z k o l m c t w i e  z a w o d o w e m  

w  K r ó l e s t w i e ,  g d z i e  r o z w i n i ę t y  p r z e m y s ł  m ó g ł  w y t w o ­

r z y ć .  n a t u r a l n y  o d p ł y w ,  g d z i e  j e d n a k  ę d c o l n i o t w ę  z a w o ­

d o w e  j a k  c z y t a m y  w  „ K u r y e r z e  ' W a r s z n w E k u t i "  p o z o ­

s t a w i a  j e s z c z e  b a r d z o  w i e l e  d c  t y c z e n i a .  D l a  z a p o z n a ­

n i a  s i ę  z e  s t a n e m  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o  i  p l a n a c h  

n a  p r z y s z ł o ś ć  p o w t a r z a m y  z a  „ K u r y e r e m  W a r s z e w s k i m "  

u m i e s z c z o n e  t a m  u w a g i :

„ S z k o ł a m i  z a w o d o w e m '  /W  W a r s z a w i e  ź & w i  . d y w a ł a  

w  r .  U h .  s z k o l n y m  s e k e y a  I V  b .  w y d z i a ł u  o ś w i e c e n i a .  

P c  u k o n s t y t u o w a n i u  s i ę  s e k e y a  r o z p o c z ę ł a  s w o j e  c z y n ­

n o ś c i  o d  u r u c h o m i e n i a  s z k ó ł  r z e n u e ś l u k z y c b  m i e j s k i c h :  

i m .  K o n a r s k i e g o  ( L e s z n ©  6 6 )  i  p r z y  u l .  N o w o w i e j s k i e j  

n r .  2 7  o r a z  s z k o ł y  r y s u n k o w e j  p r z y  M u z e u m  s z t u k  p i ę ­

k n y c h  ( W i e r z b o w a  i i ) .

J e d n o c z e ś n i e  ś ę k c y a  p o d j ę ł a  d r a g ą  n i e m n i e j  w a ż n ą  

s p r a w ę  z b a d a n i a  w s z i y s t k i c b  s z k ó l  p r z e m y s ł o w y c h .  

W  t y m  c e l u  u t w o r z o n o  k o m i s y © ,  z ł o ż o n ą  z  n i e k t ó r y c h  

c ź i o n k ó w  s e k c j i  i  k i e r o w n i k ó w  s z k ó ł  z a w o d o w y c h .

S e k e y a  d o s z ł a  d o  w m i o s k ó w  n a s t ę p u j ą c y c h ;

1 )  W  s p r a w i e  k u r s k . w  d l a  t e n r h i K t o r ó w :  d a  i z e m i o f i ł a  

w s t ę p u j ą  d z i e c i  r e d z i e  p i e j - a m o z i r y y h ,  k t ó r e  n i c t y l k o  

w p i s u  d o  s z k ó ł  o p ł a c a ć  n v s  m o g ą ,  a j p  n a w e t  n i e  s ą  

w  s t a n i e  ł o ż y ć  n a  u t r z y m a n i e  s w 3 ' e ; i  d z i e c i .  P o - z o s t a j e  

i m  z a t e m  j e d y n a  d r o g ą :  o d d a n i a  d z i e c k a  d o  t e r m i n u .  

D l a  t y c h  t e r m i n a t o r ó w  p r  t r z e b a  z a k ł a d a ć  k  u  r  & a  w  i  &- 

o  ł  o r  n  e  o  g  ó  1 1  o  k s ż  . a i ć  ą c  e ,  g  d  y  7  6  ?  p r z e ­

w a ż n i e  z u p e ł n i  ą p a l b a ©  o  u i  k u r s a  z a w o d o ­

w e  u z u p e ł n i a j ą c e  j e d n o  l u i 1 d w u l e t n i o ,  z a l e z i p a  c d  r z e ­

m i o s ł a ,  T e  k u r s a  u z u p e ł n i a j ą c e  t - r z c j Ł  s p e c y a l i z o w a ć

b u d o w l a n e  j  ę i e b i o w e  ( I n n ą  d w u j e t n i ^ :  m u l a r j ę ,  

k a m i e n i a r z e ^  B t o l a r z e ,  c i e ś l e ,  E t i o d e l a r e e ,  S Ł b l ą ę j : ©  

m a c h  w i o ,  g t a f i c y ;  ( k u r s  d w m j e t n i ' :  d r u k a r z e  l i t o g r a f o -

wie, iutrolikiŁtorzy, pozły trncy. ------*
w y r o b y  s k ó r z a n e  ( k u r a  r o c z n y ) :

mularze i lakiernicy; 
szewoy, rymarze, sLo-

ssnmklcrzy, Krawcy, bieliźniafse i tapicerzy; piatfry^y 
spożywcze (kura roczny): młynarze, piekarze, kucha­
rze, cukiernicy i piernikarze; rzcmióeła pozostałe.

Oprócz kursów wieczcrnyck ogólne -kształcą i > -ch, 
utrzymywanych przoz zarząd ęt, m. Warszawy, Istnieją 
W nfieście haszem: kursa dla ślusarzy I rzemiosł pokre­
wnych (Kopernika 28), ldaejr rezm ieślnłozo-przem yslo^ 
p rw  *fvJśvm  przemyslju i rolniętwą, mające dwa- ot- 
dżiały: jedęp dla rzemiosł mechanicznych: dru jj ® a  
wszystkich to zo ś  ałych oraz leursa 'kroju  dla czcl-idzi 
krawieckiej 1 pzowekicj; nadto jstm eją jeszcze kurełffnfr 
stujjtów i kręślęnia, ai 1 bez ^wykładu niezbędnych p r ^ l -  
mvt0w u sńkołę ńdejskiej rysunkowej (w ierzbow a l i )  
l prwy Muzeifin raórńosi 1 sztoki stDoo-wanej fOhi 
nr. br). W  oódziaie im Meyeta klas raemleslniczo m R - 
myKbwyćh ęC esn c ©6)'- ©iaz w* 6zikoi»ch prywat^Shi 
łlarkowsluego i  fezkckirskiago były wykładane m L ©  
początki,‘ ogólno ksztttłoące.

£)zdał ta^ojowych kursów wieczornych zaslugme, 
zdaniŁ. i kwnlayi, ną baczne żwrÓćeńić iw- niego uwagi 
lyzy iMidwił'4 programu działalności szkolni-ctga*aą 
okreą tojbiwazy. p

I) W sjws wie sądół rzemieżlniczToŁ. — przed woj­
ną w Waierawie tyła jedna tylko fgkoŁ miejskoto., 
Kuuiskiegw ©ras dwie 1 wdowsl ie. wńrastaty gminy £&- 
rozAkónSycSt; fOrrybowska 86) i szktva ńemieśln^S 
(Stawki z4) utraymywani pr-anz Tow, dostarczania ora- 
ey ubogim fyA m, a nadto itk.oh. dis dzieci iąjnijrey

87), przerobiona obeopje
prted, r. 1914, 4>s%ł wrewateon % r, .. ua rdc pod tym w s® dem, ie węzuowi© Bylł zajęci tylko p© s godzin dt4  
nie; i  którym 4 godziny pitóznaczono byćy na wyliig 
azaledwię t goćziuynr ł a jęcia w pracowni ach. ŁdąiiK 
kóńtłbyi, praca w szkole pc-winoa trwać 0 godził d/.§ 
nie od 7 rano. Wykład przedmiotów włoży ogranie 
do udzielania najniezbędniejszych wiadomości, bez ©8 
ssania umysłu dowo-lzenieuni, teorm ĉzhełm. Przy 
kiera powiększeniu zajęć w priww-hiaob i przy uu,'mę­
tnym doborze robót uskoła będŝ a przygrtowywah ss- 
mleślników, uzdolnionvch zawodowe, mogących w: na 
stępstwie zostać prŁOćfowcik&ini druirn ) pomcuiącąjńi 
zawiadowców pracowni, mouterami wyjazdowymi |ub 
Wiaścieich-ffii drobnjreh zakładów rzemlJśIrdcsych. Szfe. 
łę im. Kóuarekiego należy wysyecyaKzować w 
ku ślusarstwa maszyuowegc i elektrę a>chniki: E2k.ołę zSk 
przy ul. Nowowiejskiej w kierunku stolarstwa bird©- 
wiinego I sprzętowego oraz tóusafstwa drobnego, z&c- 
b&icztgo i narzędziewogó.

8) Szkoły rzemloślnicze dla dziowcząt: Prred 
ną była w Wars za ui 9 tylko szkoła żydowska (Śliska ̂  
atrzymywj.ua przez gminę storozakonnych oraz pryŷ  
tue: p. L. Stro/skiej i pani Stopożykowej. W rok i ub. 
założono Jeszęze następujące: a) z funduszów1 micjsldch; 
zabawkaretww, koronkaiisiwa, Bfflńukleretwa., introliga­
torstwa i tkaćtwa, (Nowowiejską 27 a); szycia* hallu 1 
msresz-ek (Dzika 74): 6zycia i haftu (7goda nr. ".5) i ga- 
zikarstwa (Senatorska Il)r. b) przez patronat nad mło­
dzieżą rzemieślniczą: kamaezatotwa i zeganuistraowst̂ Ł 
(Al. JerozOihn&kie 78), introligatorstwa (Stara 6): C) 
prywatna krawiectwa i biełiźniarstwa p. H. Rzeszotap- 
sklej.

4) szkęły techniczno: Dotychczasowy chaęakter 
czterech istniejących w Warszawie szkól tochniozn yah 
należy, zdaniem komisyi zachować nadal, rozwijając kar 
idą szkołę w kierunku najbardziej doetosowanym do 
potrzeb przemysłu, co może 1 powinno być sprawdzahe 
i ulepszane prz?* wskazówki zapraszany c£ Ppeoyal̂ -lów, 
SpeoyaliuacyA wykształcenia techlucznego możo być po­
zostawiona w zakresie obecnym t ©względm&niem kle* 
runków: mechftńićztiego we Wszystkich c-zterecb szko- 
łaoh, chemiczno i budowlanego w szkole praen'yŁłc>̂ to- 
technicraej; ćl̂ ktrotfrchniczny- pożądany jeat w szkole 
meohaniczno-lechnići,ńej.

Progianły nie powinny być przeładowane niego, 
trzebneńii ‘ddólekaniacnl .tęoretycznemi, należy, raczej 
zwracać uwagę pa daleko pc runięto pruystosovranie 
domośoi db praktyki. Rastośewnnie daleko rozwini®

‘   ”  1 '  - ktć

p o d ł u g  m a t e r y a ł O w ,  o b r a b i a n y c h  i  P i  

b i a n i a .

d ł u g  s p o s o b u  o b r a -

leżaloby ___, *gorem szkolnym; któroby dokeztaica-ły Ładeklarowau î 
specyalistów/ W końcu uważa ta konieczne wskanaw ł̂ 
brali etypsndyów i wogóle pcmpe.y mąteryałnej dla- u- 

j czijów, brak zatmanóg 6tałycb dla szkół 1 trudności fi- 
i nansou'6, wywołano potrzebą utrzymywani* labcrâ -,, 
ryów, muzeów i t, p., co znaćznie tamuje rozwój szkol­
nictwa technicznego u nas.

f)
taw*lA - - —
runków: szkol© rysunkowej CuL Wierzbową 11) kształ-
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ćenfo tząmięśMkćiis eh rnwoi^TT fed$wS*nVfc& sskcila 
p rsy  m uzseta rzomioał i  &zttsa jttósoi^aasi asłitó&eate 
rzernieśfctlrćw do urządbttofa w nętrs w  feradysk&oh 1 
teKbi® sztuk p ia n y c h  (Tamka t| p^ećĘędU j sby& a.

W  cSlu aębrj&ift ja ó żfiw k  t e ć # ^ ? ? x ? lk  &*y<jfc 
o  statuo b śM ® o lw »  w  W S fś ife ia , ssfeey*

■' *d‘ -"-'**•* ̂ — ■=i-— -~rozś iy& Stffi& epM *. N !ą% jŚ £^M t iafc.fr- 
t f  nM|l£af?'IfiSSfcą © d ^ ^ e a A  J g % | M s k  %&&&&» 
f i| p  m  .M a sig h  #& *»*•

batn i p i  ’na*^f:aJ$) ^ e a iy W i^ ^ - f lr ^ fe e y e h
ni&ffiy 2 z 881 ucs^asei. śrtrl&&h —* 4 * ^ 4 ^ ttifetósnil, 
niższych 13 * 1,1 W  t « ^ R ^  4  *  58?
uczujĘftSi raaost
czc;<J§tWowv«h wyżach e*Śf*T & a f|  *ą |pjd5w 381, 
niższych 8 a 184 ucżnlafed —  p a m t 8 «  4 P  :»jo«ateSDls 
2  szkół1/  handlow e wyższa m b Jy  ar' r. u k  5 |S w^jtifar 
średnia —  6S4' uczniów, 15 korabia’ S^hdicirybh —  
2 ,?6 8  uczniów  —  rasom w £0  j ^ ó ą f c E . k a ^ w r f o h  a-

9 * tm  | 5 W » M  l  »  g thgWMl » 8 f t l U v l y  
£i :m  t % f  * i j r | k ł f i  Sj £ 4 * ^  M l U t f c t  2 &3 
T. W. lUi ią ł  I Ei lisiąt Sftidą i  fff Dt A» 

Ł«si T © k s rt s SI sft K. B, S,
| y  „9f*!ą  w sty ifk  skład*

r a y n a K . l . K . t ^ W k s  Hol?a* Okąiąsą-
k i s a r i e s ę ^ a ,  fsśa* j i *yf c  * r a d v * ,  Ajauii 
sfcm, Wgżeutjms *$* Kstjya S d r s t k f t ,  u a b r p * & I i  ?> 
© f a r a k * ,  5\ S., A dasa 'Stf;% siy-ńSki,*A nsą a j s a d r a -  
t ą w i c j f f  w ą  w da#» £© M b w a  '1 J feya  W  s r  s i o-Uą 
AJWĆĘy«Mk*, n» tea ssśs c-rfo 'Sofia P a r a b s k a  28 hałą 
S t e i f e A i f c a  £0 k i

2 pereudu artykułu „Gdste wtyć!?“ składają jeńcy- 
Pahtójt B. k  1 %  1  E  1 E 1 ga, Ł  1 E  » s  Hu B, X .

Kadsdsrz 3 i  ? fil e h o w  z k i  w j&yśł Łrt, „GruiS 
wstyd?1* eŁkda na t^cą K. B, l£, dla ftceńyth Sgd&d p»d- 
sfctoh id  K) Stefania W a o k i ' « ' ! o i z e w *  z« Saficowia 5t» 
t .  B, K 2ó E.

3 okaiyi artykol® ,,6d«hs wstyd?** 1 soUdErywyąo
s pogbjdaml Dra Ą styU , posyteza b» K, 3. E. HO K, 
E. Władysław 3 n c & S %,

Na K. B. K. z'9kas^l’ pamiąSiej uchwały R*d» o»> H. & 
e Krakowa 1Q K. E s i i ,  B, E, dla ginących s gtedn pr?'> 
eytern w ohywatsąkfesijj solid ansę.ki do odezwy pref. Jsa- 
t jm  10 X 2uiUa Ś ls  f  o w ? ś ts-Ó r a d «  m * k  a,

X. Józef B i © 1S uh S , B, E, 2§ E} X. Michał S r o k *  
z Tamowa na biednych sa. Erakow* 4 E  óS h

Ubolaw&Jąo saóaśir&s ń&ś saan.ą uchwałą itady m, w 
Krakowi® ł łącząc $£$ z pogiądaial wyraśeaymłl w „Ęchlt 
Prs^-iEysk^s*, i „óioslć Narodu'4, skfadazs 50 & na 3Ł fi, Ł, 
Jenty T n r a a u .

uosniami 1 różnych 3 % 123 tteśslteśi Ogbłśis msany 18 
szkół zawodowych, w  których tłcaryło się W r. n k  9,054 

•uczniów 1 uczenie.
Siśad sokcyi stanowili pp,: 3 , Czwhowski. W 1 Cfo~ 

rlaozkew^ki, J. K ocia tk iw łosow a, jh. KotwtnrKru&ow- 
»»>  J. Loski, B, Mikkssewiikł, E. MH&wątó, A , Ikwiwcsr- 
ski, WŁ Przanow^M, A. Sr^lstyński i E Trc-jsasowbłd- 
pierwotnie do składu sekoyi należę li jeszoae pp. ks. 3. 
pralewski i dyr. W ł, Kiilański.

Nie dajmy wywozić drzewa z. kraju
Bezprzykładna w dziejach,' zniszczenie wojenne na­

szego kraju i konieczna potrzeba natychmiastowego od­
budowywania spalonych domostw, sprzętów, i narzę­
dzi pracy, zrodziła u nas zrozumiałą troską, e s y  t e i  
w y s t a b & z ą l & s y n a s a e n a t o o i b r s y m l o z a -  
^ o t r z e b o w s u i e  n a j w a ż n i e j s z e g o ,  s m a t e -  
r y a ł ó w  o d b u d o w y  —  d r z e w a .

W  eaiym szeregu facii&w^ch artykułów podnoszone 
tij obawę i zaczęto się głęboko nad teru zast&nawiaó, 
jjkąd weźmiemy tyle drzewa a* wybudowanie tych 36- 
tek-tysięcy spalonych dom ów wiejskich, dotychczas z re­
guły s drzewa stawianych, skąd na zniszczono sprzęty 
komowe, narzędzia rolnicze itd., itd.

..W ydawałoby się, żo skoro ta obawa o brak drzewa 
jest tak silną, a o odbudowie myśli się na sery o, to czyn­
niki, w których to m ocy leży, nie zaniedbają niczego, 
aby oszczędną gospodarką tym matoiyał&m i wczesnym 
gromadzeniem, jeżeli już nie usunąć, to przynajmniej 
iłagodzió jego  brak.

W ydaje sią to tak logiczne i tak jasne, i i  trudne 
nawet przypuścić, żo w istocie juoża dziać się inaczej.

N i e s t e t y  j e d n a k ,  d z i e j e  s i ę  i n a c z e j .
Kraj nasz za dwa lata, za rok, a może jua za parę 

miesięcy będzie potrzebował, a nawet dzisiaj już do pro­
wizorycznej odbudowy potrzebuje olbrzymio] ilości ma- 
teryahi drzewnego, którego nie posiadamy za dużo, któ­
rego brak już dzisiaj dotkliwie odczuwamy, a ąói do­
piero wtedy, kiedy odbudów®, hwdzie szU całą pohiLą —  
t - y m c z a ś e m w i a ć n i e w t y i n o z a e ł e z n a s s e -  
g o k r a j u  w y  w o i  ą e p e k u l a a f c i  . e t k a s a i w a -  
g o n ó w  t e  r e s B t k i  n r a t e r y a i u  d r z e w n e g o ,  
j a k i e  s i ę  J a s z c z e  g d z i e n i e g d z i e  p ®  w o ­
j e n n e j  p o ż o d z e  o s t a ł y  —  wywożą nx to, aby 
i^S nawet z tych resztek ogołocić, a przysposobić ten 
ihatssyal sobie, tam u siebie g© pnerpbifi i, wyzyskaw­
szy kasze pfrsymusowe położeni®, żądać póżniaj dowc-l- 
nie wysokiej ceny za wyrobiony produkt.

Cóż to za epigoński orgaaiłm, który dozwada iia 
takie pozbawienie się istotnych warunków jego przy­
szłego bytowania?!

U  o'in a g  a m y  s i ę  s t a n o w o z ®  b e z w a r u n ­
k o w e g o  z a k a z u  w y w o z u  d r z e w a  z n a s s o -  
g  o k  r a j u !

T o  drzewo jest nasze, i my je spotrzebujsmy. D!a 
nas go  za mało, więc jakżeż można zozwalaó na wywtózl

Z czegóż pobudujemy hasze chaty, sprzęty, narzę­
dzia ?

Cegła i żelazo nie zastąpi nam drzewa.
Drzewo —  to najważniejszy dla nas materyal przy 

odbudowie.
Musimy w ytężyć wszystkie nasze starania, aby so­

bie do odbudowy ten materyał zabezpieczyć. N i e m o -  
i e m y  p o z w o l i  ć n a  o g -a ł a c a n i e  n a s  z d r z e ­
w a  w p r z e d e d n i u  n a j w i ę k s z e #  o j  e g  o z a ^  
p o t r z e b o w a n i a  —  w p r z e d e d n i u  o d b u ­
d o w y .

A p e l u j e m y  d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  
a p e l u j e m y  d o  C e n t r a l i  o d b u d o w y  1 d o  
w s a y s t k i c h  W ł a d z ,  w k t ó r y o h  t o  m o c y  
l o ż y ,  a b y  w y d a n o  s t a n o w c z y  z a k a z  w y ­
w o z u  d r z e w a  z n a s z e g o  k r a j u !

Składki
z powodu uchwał Rady miejskiej.

Zapoczątkowane z powodu uchwalenia podwyższeniu 
pensyi prezydentowi i wiceprezydentowi w piśmie naszern 
składki na celo humanitarne, znalazły echo we Lwowie. — 
„Kuryer lwowski*1 zamieszcza list następujący:

Ponieważ Szanowną Redakcya otworzyła pou tytułem 
„Gdzie wstyd?" łamy swego pisma, przeto pozwalam sobie 
prosić o podanie następującej uwagi: Bada miejska krako­
wska uchwalając podwyższenie pensyi prezydyum, jako jej 
•wybrańcom, oraz emerytury ich naczelnikowi, oparła się 
na fakcie historycznym, tj. znanej ofiarności „Wierzynka", 
ta tylko różnica zachodzi, iż ostatni rozporządzał własnym 
groszem i nie w colach osobistych, a teiaźniejsza rada in. 
Krakowa dysponowała funduszem publicznym, który w 
oł^ecnych chwilach, gdzie tyle rodzin poiakieh opłakuje zgon 
mętów i ojców, ne powinien być używany na cele wyrażone 
w jej uchwale.

Ażeby duchy poległych Legionistów wyprosiły u Naj- 
wyższ8go uchylenie podobnego wypadku w przyszłości, — 
ofiaruję na pozostałe po nich wdowy i sieroty kwotę 2 0 'K,. 
dając tym sposobem zachętę do dalszych ofiar z powyższe­
go motywu. Ignacy Kinel, senior.

Administracja naBzego pisma otrzymała w dalszym 
ciągu następujące datki:

Liata składek nadesłana pr.es p. Aleksandra G r z y- 
rraka % Rzeszowa zawiera; Aleksander O r s y w a k  1 Kj  
Jiua P i s a r s k i  1 K; Emil Mirosław D o b r s a ń s k l  2 K;  
.Władysław J a r s k i  2 K;  Jan B a b i c k i i K ; I L H . l K }

18 % ą Ittytnw dąaieki Jita, S3 p, pewg/russ. Ś Łomp, 3*- 
mak® iS 'jt  obr. k rtf fikoggh Ek-łbasa To­
masa, S? pp. 3 kesij), Cywifisy Mikisi Plot?.

Bu, t i  bm. pityhyił do 8a'pi»J^:jewC% Łitómiorzycach 
z niewoli rosyjskiej mistępuj^ćy vy*ijęóeni ifewslldd-ołi- 
octótflsr Kapitśh K.ftfórka Budoif, fi feaoa asi ferk 4 kotap; 
Por, Brshm Bruno, 2 dyw, ciężk. haubic S batsrya, m  
re*. Yodinka fm ił, 99 pp. 13 koT.p. Por. Jtosiotaily Antoni 
109 pp. 15 kemp. Chorąży Staniok Wiktor, 12 pp i i  kciayt 
Zast^Ćft lekanżś asysteńła srfiosp. r&ńe. Dr CMsśwhhij I V  
deusŁ stpitsi gamtecnowy »r. 14 vrs Lwowie.

Wfe*#3 inwalidów żołnierzy, prtybyłych da. 14 fcza, d-o 
litond^syc, są następujt&y- Polacy* Ssewgowoy: W?st> 
&zańaki Karol, S3 pft, 13 komp, Sykcrą Józef, p. obr. kn 
7 kor&p, Cefreitc/ Logicnów Pohch Stanisław, Wśród S8 
źołnięrsy inwalidów jest 9 usyriCtco chorych, których id<-»- 
tyczcośd nie motca byłe etwierdeid

Kalendarzyk koścśslEy, Ltiś w piątek iw. Ludwika i Grze­
gorz*. — Jutro w sobotę NMP, Jssr.ejjćrafc, i św. Zefiryna.

Kaiendarzyk astronomiczny. Wschód słońca ro?.poe?r;ia się 
itrtro o godzinie 5 min. 44; zachód przypada o gcdziaJs 7 min. 
«5t **• jJługość dnia godsin 13 sala.' 56.

Z miasta.
A prowizacya Krakowa. W  sali magistratu pod przewód, 

wicepr. J. K. Foderowicza, odbyło się wczoraj zebranie 
miejskiej Komisyi aprowizaoyjnoj. Na posiedzeniu międsy 
Lanętni przyjęto do wiadomości sprawozdanie z działalności 
miejskich zakładów aprowizscyjnych i dokonano wyboru 
organów mających, kontrolować czynności dych zakładów. 
Następnie *t. r. mag. Dr Sikorski przedstawi! sprawozdanie 
z podróży delegatów gminy m. Krokowa o organizacji gro­
madnego żywienia ludności w miastaoh zachodnich krajów 
monarchii oraz wnioski w  sprawie utworzenia wojennych 
kuchni ludowych w Krakowie, przeznaczonych-głównie dla 
średnich warstw ludności, Waiocki przyjęto, ą magistrat 
bezzwłocznie ma przystąpić do realizacji projektu. W  dał- 
azjrm ciągu przyjęto zmianę taryfy maksymalnej na mięto 
cielęce, wieprzowe, tłuszcze 1 wyroby masarskie, jpossdi© 
załatwiono kilka innych drobniejszych spraw.

W poszukiwania za cukrem gromadziły się wczoraj po- 
połudnJupreod sklepami korzennymi 1 aaisjśłdiaś *5amy Lu­
dności. W  ostatnich dniach bowiem nadeezła do Krokowa 
pewna ilość cukru, którą rozdzielono między kupców krafco- 
wakieh. Gdy puLlietuoŚÓ się dowiedziała, ż® csldor nad 
szed?, zaczęła de tłumnie przed »klep?wal grcmadziA Tym- 
csiisetn zapas cukru, jaki kupcy otrzymali, starczył zaledwie 
dla niewielkiej stosunkowo Liczby koraumentów. Reszta 
oczekiwać musi raz dalsze transporty tego artykułu, które 
nadejść mają w najbliższych dniach.

O wznowienie pisma kupieckiego. Piszą nam; Sprawa 
polskiego knpiectwa w obecnej przełomowej dobie zupełnie 
jeet zaniedbaną. Kupiec iwo nasza osłabione, niezgodne 
między sobą, niezsoiidaryzowane, rozbite wzajemną k<«b 
kurencyą, ma przeciw sobie zwarte, świadoma wartości 
wspólnej pracy kupieetwo żydowskie, zorganizowane —■■ 
i w dalszym ciągu na nowo w pozyskanych terytoryacb się 
organizujące. Kordon w części znacznej pękł od roku, a 
dotąd nie podejmuj* się z żadnej strony prób dla porozu­
mienia się w kierunku planowej współpracy polskiego ku- 
piectwa. Należałoby tody zastanowić się nad naglącą już i 
teraz kwestyą wznowienia pisma kupieckiego, plama ściśle 
fachowego, politycznie bezpartyjnego, polskiego, któreby 
objęło całokształt życia w tej dziedzinie i zo zrozumieniem 
rzeczy podjęło poważną pracę nad zharmonizowaniem 
i ^solidaryzowaniem kupiectwa polskiego całego obszaru 
Polski, wf.giędnis w razia trudności jakiejkolwiek natury, 
jak największej części obszaru dawnej Polski. Pismo to — 
o ii© nie mogłoby utrzymać się samodzielnie, winnoby być 
połączonem z jakiomś poczytnem pismem peryodycznem, 
rozumiojącem i popierającem interesy narodowe. Rozumie 
się samo przez się, że inicjatywę w tym kierunku podjąć 
winno kupiectw® krakowskie, grupujące się w Stowarzy­
szeniu Kupców i Młodzieży handl. w Krakowi©.

Wiadomości osobiste. Dyrektor magistratu p. Włady­
sław GrodyAski wyjaehał na urlop. Jak nas informują, p. 
Grodyński, znużony długoletnią służbą dia miasta, nie za­
mierza już podobno wrócić na swe dotychczasowo stanowi­
sko urzędowe, lecz wniesie do prezydyum miasta podanie
0 przeniesienie ga w stały stan spoczynku.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Obecny okres przer­
wy w przedstawieniach, dłuższy niźli w czasach normalnych, 
wywołała, konieczność poddania całego gmachu toatrainego 
szczegół wemu odczyszczeniu i dezynfekcyi po ubiegłym, 
prawic dwu rocznym sezonie. Przerwę tę wykorzystano dla 
przygotowania się ensemblu do nowego sezonu dramatu
1 komedjd. Artyści pracują Intensywni© już od kilkunastu 
dni nad sztukami repertuaru wrześniowego. Roboty w 
gmachu prowadzone są w szybkiem tempie, by w dniu 
otwarcia sezonu, dnia 2 września teatr nasz wystąpił już 
w odświeżonej szacie.

i W myśl tradyoyi i intencyi nowej dyrekeyi, sezon zai- 
| nauguriłją arcydziida polskiej „Ciotunia" i „Pan Bonet" Al. 
Fredry, następnie ukażą się kolejno przygotowywane obe- 

| cnie: Fałszywy krok" Picard‘a, „Jesienny ptak" Bataiile‘a,
Iz nowości oraz wznowienia: „Lekkomyślna siostra" W. Pe- 
rzytakiego, „Dramat Kaliny" Z. Kaweckiego, „Myszy bez 
kota" Jordan a, „Kupiec wenecki" Szekspira, „Pigmaiion" 
Shawa, „Kawiarenka" F. Tristan Bernarda, „Gęsi i gąski" 
Bałuckiego i „Hedda Gabler" Ibsena.

Opieka nad legionistami. Wceoraj popołudniu, w sali 
magistratu krakowskiego odbyło się zebranie Komitetu 
opieki nad rniperarbitrowanymi legionistami. Przewodniczył 
Dr Bandrow3ki. Na zebraniu uchwalono wydać szczegółowe 
sprawozdani© z dotychczasowej działalności Komitetu oraz 
z użycia funduszów, którymi Komitet rozporządzał.

Wymienieni inwalidzi. B. Kor. donosi wykaz wymien­
nych inwalidów, którzy dn. 9. sierpnia przybyli z niewoli 
rosyjskiej do szpitala rea. w Łitomierzycach, obejmuje na- 
Btępującyoh Polaków: Szeregowcy: Kasperek Andrzej, 104 
baon, 8 komp. Struś 8*. 84 p. obr. kr. 9 komp. Czerwak An-

ama, z pomocą tylko Mkretarkl, a praca
drzojj fe? jpp. 9 komp. Pegas, Kazimierz, lft p» *br. kraj, 6 
feuuj. Ifefepio H«tr, 33 pŁ 3 toiaps ślusarek Szymoń, 22 
pp. I k?mp.t Dotakoweczf?) Ą. 18 jt. posp. rsąa. 19 komp.
Frate^ą Fr. 98 pp. 19 koaji, Kasprzyk Józef, 84 pp. 9 komp.
kakpót' IV. ŹA fę . 7 lim n, Ńówak łtettą 18 p. o&r kraj. I jonego senatora, ten mi dopomógł- 
7 kssap. Siraaciatt(l) Jósćf, 41 pp. 3 fiopip. Wacław Jćtol maityek rzeczy urządzamy,

braliśmy około 25.0:30 dolarów. Tym razom UTh

Najtrudniej było przewyciężyó pras»&w^ - ł{ 
sUtrisłtego prawa noliaymogo, ale na r z e s ^ f

i  ■  ■ ■ ^ -  % m

była
ń riweszkodę »

!9S?-t
jnbmowicłe: sabaty. ,
chodu na ^tOBięda, byle przy^or^pd'

PnsacłaUśmy dotąd przeszło i;)9.0GG doi?“ów 
Straty wśród nauczycielstwa

Dm”,:, czytamy: Do 8o ezerwos. br. zglny® 
łach bejowych 53 naucsyeisii z© śi'ą4kn 
było dotej póry 60 nauczyćleli-iofeieisy. V 
liczba, ta dosyć znacsnla *?e podniosła. 4?

Śm-irć dytuktora na ppju waBd. 7- Opawy ęffil
„D*, Oiear..'*! W gętatidsh bojach na półnoćA-oi

poaczasszturmu dyr, opawskiego gi»n« ® v L ł r f f i  
Ehaffitach, piastujący w p&ia g&isefi

canfea i komendanta kdmpańiiŁ
Zb, ohccwaale z jitScssii. Pisma pousfe 

Ifh tg eitiU 'd ób r  Eaffia Hsdauotrska * Z/M
sfeldgo 'pof.tm ła się dia jeńców rosyjskich o ^ ,5icl* fe  Js* 
p3vW#.dsisą s slmi rozmowy. Sąd wojćTtsy rz ssty®̂  
sal ją zsl to na 2  tygodni* wkokmiA

Z Peiski I sa świata.
% Legionów. Komendant 3 brygady Legionów Szepty­

cki wydr.ł następujący rozką* dzicńayt
Kwatefit, dtela 4 eieypuia 1916.
Di chwalebnych kart wojsafesj hLtorjl Legionów 

przytył dsisń nowy —  dzień 9 sistjjsia 1&18 r., która raz 
jesseą,# ©twierdził niezw/kłą wartość polskiego oręża.

. Wasystkio oddziały, będące wczofśj pod moją komen­
dą, steaąry w peird na wynokoM swego zadania, tak te, 
którą % ts|jeroeci męstwoat trwały pod gradem pocisków 
rosyjskiej artylcryi w obronie pozycji, jak rówai&ż te, któ­
rym przypadło w  udziale bohatsrsJcihł i pełnym iuicyhtywy 
kontratakiem wyprzeć masy nieprzyjaciela tt« zdobytych 
przezeń poprzednie na naszych sąsifedich okopów.

Dzień wc-zorajssy jest h o^ n ś dld l  egionów sukcesem. 
Sukces ten, poleg-ający na utrzyonaSuii kompleksu w zgórza- 
188, pomimo przedarcia się nieprzyjaciela na tyły Legionów 
prosa owttsscsone stanowiska, sąsiadafeće na prawo s na­
szym odcinkiem, uchronił przed groźftemi następstwami 
cały front, co siłą faktów musi być uznane.

Mnie przeto wypadnie jano złożyć moj© gorące podsi/- 
itowanlą komendantowi 2 brygady zą jego wotorsjsaą sa-
biegliwą czynność, jak też komendantowi rezerwy 3 bry­
gady za ich niezwykłego pcświęcenht i świetnych rstiu. 
tatów pełną służbę.. Niemniej komendantowi L p. axtylaiyi 
za intensywną pomoc przy obronie naszych pozycyj, jak też 
przy kontrataku, ślę moje gorące podsiękowanis. Nieomie- 
azksua jednocześnie wyrRzió swego głębokiego uznania dl* 
wszystkich oficerów i źohiiorzy tych dzielnych oddziałów, 
a psłea żalu za tymi, którzy w bitwach wczomjszyob ubyS 
z szeregów, cześć moją najwyższą składam Ich pamięci.

.Zakładnicy lwowscy w Roayi, Rosyjskie wojska ustę­
pując ze Lwowa w czorwca* -ubiegłego roku, wywiozły K 
charakter** zakładników 3? osób. fi licziy  tr fjłW o ln W  
zostali drogą wymiany wiceprerydeot miasta Dr nHp S-chłcś- 
chof u  iatemowanego w Aastryi falrykaata z łfoekwy 
Kondratów.?, prorektor Dr Beck za członka resyj. ciafa dy  ̂
plomatyesmego Mąłczewa, zań Dr Fcóa-s. r,a wysokiego ureę- 
diiikfe fasyjeklego Geczynka. W niewoli zmarł! w międey- 
e-zasń* Lson Goldman i p, PańkowsH, erzęduik „Dniestr^*. 
Pozostali zaś w dalszym ciągu w niewoli następujący s*~ 
kładnicyt Polacy: wicepresydcat Dr Tadeua* RutówsiS i Dr 
Leonard Stahl, om* radca pocztowy Esłynltt-ChołodscM, 
archlwaryuss inia-sta Dr Csęłoweki, profesor uafwerayteti 
Dr F.mH Dunikowski, radca sądu Dr Zygmunt Hftłm. kupiec 
Adam Kalczyński, radca sądu Roman Lewicki, prokurator 
Józef Lubicniecki, piekarz Józef Schirmer, raperior OO. 
Jezuitów X. Stanisław Sopuch T. J„ restaurator Michał 
Toepfer, chemik Walery Włodziirdrsld. Rusin!: inżynier Wło­
dzimier* Baczyński, radca magistratu Spirydyon Baókow- 
-ki. inspektor szkolny Dr Michał Kociuba, architekt Jan 
Lewiński, inspektor szkolny Jan Matwijów, radca sądu So­
snowski, kustosz muzeum ruskiego Dr Hilary Święcki i X. 
Szczepanluk.

Stan chorób zakaźnych we Lwowie malej© z każdym 
tygodniem, wyra* czemu daje okoliczność, że przez parę 
tygodni posiedzenia Rady zdrowia uznano za niekonieczne. 
Wykaz ostatniego tygodnia przynosi 2 wypadki płonicy, 8 
Ayfteiyi, 1 duru plamistego i 7 brzusznego, W ogólnej tej 
liczbie 5 wypadków zawleczonych.

Z Brzeżan donoszą do „N. Wieku"; U nas sytuacya 
bardzo poważna, ala bynajmniej nie taka, byśmy mieli się 
* niepokoić. Huk armat od rana do rana urozmaica nam 
życie. „Mórsery" bardzo chciwie, a nawet można powie­
dzieć z zachwytem są słuchane przez publiczność. Nie prze­
szkadza to wcale, że mamy „piac-muzykę" wojskową ka­
żdego dnia., Wszystkie urzędy wyjechały jeszcze dnia 11 
b. m. Mimo to życie płynie w całej pełni. Wszystkie skło­
ny katolickie zostały na miejscu; żydowskie przeważnie 
pozamykane, gdyż kupcy wraz z towarem wyjechali do 
Wiednia. Ogromni© odczuwać się daj© brak tytoniu, z po­
wodu OECgo cierpi tak publiczność cywilna, jak i wojsko, 
będąc© bez ustanku na przemarszu. Z władz urzęduj© tylko 
magistrat i żandsjmerya, które] kierownik, p. rotmistrz Ba- 
d uszek (Polak) nadzwyczaj sprężyści® i ku ogromnemu za­
dowoleniu wszystkim idzie na rękę.

Ślady panowania rosyjskiego. Mlino zarządzeń władz 
dotychczas w Lublinie nie wazędzi© zostały pousuwane ro­
syjskie napisy na szyldach i znakach. Szczególnie w żydo­
wskiej dzielnicy pczasłaniano ta napisy papierami, któi* 
odpadają z czasem pod wpływem wilgoci i wiatru i odsła­
niają rosyjskie napisy. Dzienniki miejscowe zwracają na tft 
uwagę, przypominając dotyczącym czynnikom konieczność 
w kroczenia.

Pół miliona koron na bezdomnych w Królestwie PoL 
Rodacy nasi w Ameryce niejednokrtoni© już złożyli dowód 
gorącego współczucia z niedolą panującą w Polsce. Nieje­
den dolar przysłano z za Oceanu celem uśmierzenia biedy 
wśród bezdomnych. Następujące zdania, przesłana przez 
biuro „W at", są wyjątkiem z listu p. Atoniny z Szumow­
skich Adamowskiej, żony znanego wiolonczelisty.

My tu, w Bostonie, ni© zasypiamy i nie poddajemy się 
zniechęceniu, ale natężamy wszystkie siły, poruszająo niabo 
i ziemię, aby przyjść z pomocą strasznej nędzy w kraju. 
Na wiecu urządzonym przez nas (mowa tu o Adamow^kich 
obojgu) w Bostonie przemawiał zacny Amerykanin, W&l- 
kett, który w sprawie fundacyi Rockefellera jeździł do 
Polski. Przejął się on tak gorąco niedolą, jaką widział, ż© 
urn jedną tylko myśl i jedno pragnienie, poświęcając swój 
czas i pieniądze, żeby ratować kraj nasz. Jest to człowiek 
wielkiego rozumu i serca, oddany nam zupełni©. P. Walkott 
przemawiał tak gorąco na wiecu naszym i odmalował tak 
żywo stan rzeczy w poszczególnych caborąph, ż® eała publi­
czność była poruszona —  kobiety płakały... Wieo tan byf 
zakończeniem dnia polski©#© w Bostonie, na którym to M-

 ̂9 ______________________________. y fifi
fipKe^aiaeM. BorlińeM "tok a i Anzrórer'* 

śclcfei EŁ3̂ e.£yną sa n ^ śa sk k g p  w fifć-gUBcyą ^ '^ „SsićP  
tesu ś^ł śkrtiwaafe, ala ófeedni® pędcsćs wo.»J» 
swój dochód tóóssy do bOC 50u f&ąrńk, *»*tół 
wsny. Powodem, była stwierdzona «pro«ia£wćf P**? r  
o ta wach wrzew*} łapówki dochodziły w niektćTD'" ; 
ftsch oo oD.060 marek. Sęrawa, do której s*°0ł' e^ 4 icP 

es© inno osoby, zatacza sze5"3z© kręgi. U_ " ' - ‘•V A'. *— ji 4 |
n6gt> ktipca wfe w Mogiincy i uokonaTio ® ^

CŚS3 letni. „Dziennik Poznański" donosi: 
da rolnicza na pełoem posiedź©cfn oświadczył®
kiensi fłesami, * wyjątkiem dwóca, przeciwko
nowego czasu letniego. Rolnicy z czasu tege run $?■' 
woleni, gdyż szkody przewr-ższają koizTŚei Zswicu!?

Tli* &1

dzieje 03sczęcŁzarur, światła. Wobec t~z,ro 
c&iego joat beacelowa i- ni© odnewiada stoscr.kcffl i   - uu^ru rr AaOńad/ OlUBCU' - —
3om rebiczym.

Cftłasr kart chlebowych skradziono w Borlmic ^ Wjj 
rach komisyi aprowizacyjacj.' Kart Ivoh było °£ 
tysięcy sztuk. Poiicya berlińska wkrótce 
włnraywaczy, sprawców kradzieży 1 ujęła ich w * 
dziali]I gię ccunyru łupem.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKr A 'TV-■ r\ i * *

Towar^j»stvm Nfimizoiatycznego, Zebrani® r7 
Towarzystwa odbędzie się w piątek 25 b. m. o goda ® ^  
czorasł w liotalu Francuskim. Mówić będzie p- 
cha są temat: „0  praktycznom ratowaniu zabyikó^"- ^  

WpLy do A kadesifi handlowej. Wpisy de. ^  Jt? 
handlowej czteroletniej, na kuis ahiturrentów, ca

przy
ia-- 5Z:.,oiy handlowej uzupełniające I i ua 

kaw Łwdlowy dla doręshroh rozpoci-ją 'sie 9 V * e #82  
Khadtet ZjednoczoRych Scdalfoyj krakowskich 

daitiifc wszyjtMe SoJsiłoya, i© w dniu 26 b. m. tj. K 
odbędsłą sio w kapH<qr Sodalicyjael Msza św, iafee w 
aJ0^ ? * N «  Matki. B'wki®j Częstochowskiej. "

' * ^ ^ 5 ^  v  Śąptwałdrte K. tsf??**- ?*?» w w jfcast m&dostó-tei, t# % & !«.« i-?o 
to, aaęoeayjłs Mk sskolny, ZgJr.sscaś* należy nadcyf^
‘ *■£&- Pod adKsm Zm & ia . '

Steśaaytiai Ad*U KamińsiSL w ubiegiv -t rr*-a
korwstało a tego zakładu. 1 w  w; 

r ^ ? _ f ^ łf4v.^raeto na opóźnione miejsca r.r.-zad #i? 76 pre/Jąó kJfca ubogich, pilnych i dobro© sm-aWUŃ«>7 &

przy ul,

Z żałobnej karty Logionów. W lipcowych 
walkach nad Stochodcm poległ śmiercią waleczny^1.,,,?®* 
5A iy 8 p. p. Legionów poL Stefan Lurauż. Syn 
z pod Wadowic, własną pracą i wysiłkiem akońca?1 f  r\'-> 
zyuro. W sierpniu 1914 wstępuj® do Legionów poisk10̂ -,
W raz s II brygadą udaje się na Węgry, gdzie w **

zr ---------Dio. -----------------------------------
dałem waleczności nagrodzony. Gdy wkrótce potem J* jp

ar J~

bitew w Karpatach odznaczywszy się, zostaje s r e b r ^

ttt

dzielonym zostaje do 6 p. p. ' Prowadząc pluton ^  
rcontrataiiu na „Górę Polaków", już u szczytu jej P: 
żony kulą karabinową.

rzono w Mannarooz Szige-t szkołę podchorążych,
'j°  niej, a po jej ukończeniu jako aspirant c.fk-crsL P ^

Odznaczenia w armii. Cesar 
III kianv

nadal order Żr.icK.ućj h

A Łonie ni u A d l e r o w i ;  cieiko rannemu por. w . (to'
zciowi Lar. J e s z e n s z k y'© m u w 13 p. huzarów, f  JpP 
p.by wyrażono ponowni© Najwyżgza pcchwałn© uzaa;-'-‘e:. 
wowwnu porucznikowi 30 p. dział wolowych Korn«)‘” 2**yH' 
3 u 1 <? w s k i o m u; rszer. kap. 23 p. dział pniowych

v” "  # l i n o w i ;  aby wyrażono Najwyżsi RDtoo'*
Ą>wałkowi 10 dyw. ciężl lcii' fcanhie

mu bar. G i a u a o 1
u« uznanie: puł_________ „
W o l f f o w i :  kapitanom Fraru H a j e k o'w i w 10 PP- ' • <
—  — * - ~ i -  ? • -  ; . . .   ....mu H t h n o w l  w 89 pp.; pciasłużbowcmii pomca^a

rezerwowemu F_pp. Aoolfowi T w a r d o w s k i e m u ;  rezerwowemu 
czcikowi w 30 pp. Adolfowi T w a r d o w s k i e ® uh ‘v ’og, ‘ 
wamu podporucznikowi 2 p. dział poinych Si-ciuncw' --, % v- • - ■ tNpr r , i uaeP1 aOloWl a<;okiem u; podporucznikowi 10 dyw. art. konnej 1 
i ©t y's in u; rezerwowym podporucznikom: Karol

cnow; J a r u z o  i s k . y ".t, i 
asowi w 28 p. dział poiowj ; ^
'. Ciężkiej artylerył poioV«Ji ^
10 dyw. artyleryi konnej A

e f n g e r o w  i w 3 ^ iT k T *  
p. ułanów, Wacławowi Lukcsowi w 28 
uosrt P?.włoskiemu w 12 p. 
wowonsu podporucznikowi 1 
Scbrćtterowi; porucznilowi w owtcencyi e. 
dclfowi I w a n i e  ki  sznu w klcrownletr/ie

obrony
ranspo■"

wych Nr VI; nad*ć zfoty krzyż zuaługi z koroną u* ^  c*r 
medalu waleczności; rezerwowym oticyato.n prowi#ntcw .
nisławowi B a r z y k o w s k i e m u  w ewidencyjny® 
n!e prowiantowym w Przemyślu; złoty krzyż zasługi 
medalu waleczności: rezerwowym chorążym scuitern7j"’fl,i 2 kj 
nowi W a w r y k o w i  w 80 pp.; rezerwowemu ka*-
art, fort Ferdynandowi F r a n z o w i ;  rezerwowemu 
Lu kas uv.'i Gerberowi w 10 dyw. trenu; rezerwowemu art, 
30 p. dział poi. Janowi 0 1 a ł o w i c z o w i;_ akcesy r̂ao^„ - 
karskiemu Kugeniuszowi Bolićowi w szpitalu P
Nr. 18 I starszemu profesowi sztabowemu Rudolfów. .
rowi  w szpitalu pclowym w Przemyślu. .gj l&*A.

OSzłUiCKCuia w c. k. otnonie krajowej. Cesar* n 0,c ^ t 
kawalereki orderu Franciszka Józefa z dekcraoys w0G1ftt«>1?
jorowi 18    ^
poBPolitcgi

poruom ikow i JKiu-itacnerau n . o p c t u o h o w i z  *r~ i 
rezerwowemu podporucznikow i 87 pp. Tadeuzzo-.
ł o w i
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Berlin, dnia 25. sierpnia 1915. 
k & a  główna kwatera ogłasza dnia 24. sierpnia:

Z ach odn i teren, 
ffcłaoe od Sasna>y wesoraj w&czór i w  nscy 

nowe wysiłki naszych pracowników. Atałd 
kierowały słą znowu aa wysunięty lak nsią- 

5r>ns3 i Pczieres, jako-też na easK® Rtfrf&wiska 
K olo  Matsrepas, a sie^gptfci® na p?>

1 stamtąd, tr.ocne francteskio siły snicjącasal po po- 
1 ^Tałęe zastały odrzucone. Na prswo od  M iay wał ■ 

yi popołudniu w odcinku Tbiamcoot— Ffcury, 
i Lesle Górskim prrybrnra znaczcie ca  

isrnoaći. Kilkakrotne francuskie siaki na pelu-

cy podpiszą % bronią w ręku tan w i e d e ń s k i  p r o ­
g r a m  b a ł k a ń s k i ,  który zmusił Włochy do w yp^i 
iricdkenift wcjcy Austfyi i do zr^fcsaaia ura*®yyrf3tai&.1 
nia tego progtatnu wszędzie.: W  T r  © n t in  o, po tamtej, 
stroni® S o o s ^  w W a l o n i e  i w  M a c e d o n i i

Na póteecray Epir?
Luganow (TA  rsyw) DsdtaraiM włoskie dcac-ssą as pi­

smem ateńskietn „Erabres", te wioski korpus ekspedycyj­
ny prsejasacsóny jest de północnego E p i r  u i odejść raa 
w lderfflłkn na K o r i c ę ,  P r e m o U  i T t p s l e n i ,  
gdzie ma się złączyć z wojakiem włoskiem, stojącem pod 
Y a ł o &ą .  W te» sposób opanowanej WłoŚ północny 
Epir ,  nie lądując w- S a s t i Q u a ran ta, czemu apreeei- 
wł&ła słę Grecya.

Komszulimtem korpusu ekspedycyjnego jest gm. poru­
cznik O a r l o  Tetitł.

Bułgarzy w HsnaaoIŁ 
Berno, (TeŁ pryw.) „Petit Parkam” tfowiaduj© się

sio w gubm&K wojskowej by wyraslć po|*iąkows«ia re 
kwotę 200.0^5 koron, ofiaro waaą w itełu ftiodzia ooS&ita
przes gubernię wojskowy ? .  S t a t k i  podkreślił, te dzlę- 
kvjo nie tylko fcni&ńtein komitetu, lecz tafcie całego spg- 
łccseńżtwa polskiego za ten akt doW csynnoseą który przy­
jęto jako najgodniejsze uczczenie dssiz ccssistócgo.

p ^ w n i  Tb'—  ^  a S a ^
w g^resi,  B r a m i e  i K a w a  U  supeinis opróżnił te 
obszary. Bułgarzy sbóją tess-z w H e r m a a 1 i.

Skupczyna serbska.
Legano. (B. kor.) „Comer* a* Italia1* donosi: 17* Koir- 

i u 10 września zbierze się sfcupczyua, na której rząd na
kilku posiedzeniach przedstawi sytuację.

?trr,racao po jednym raeprzjyaeieiSKiła aere- 
w walca powietrznej kete Bazcndn i u® zachód 

*róae, a ogniem dział obroauyełł w  ółsoEcy B5- 
i La Baass©.

W sch odn i teres .
T$Ża!e£n!e od slrebiilcjszyab śkirfeczaydi prsedsifp 

®ręeolv7 rosyjskim przahum  siraiom , pfąrcz&n 
?** jeńców  i zdobycz, ulema r=:e waiaiejażog® do da- 
“bia.

B ałkański teren.
Na wzgórzach na pćh& cay zachód od  j a t e a  O- 

Serbowie stawiają Jeszcze opór atak.yja bulgar- 
Kontrataki serbski® fca Dżsańaatjeri roaMly.

Szysll;i-3 doEiiesienłate _________   _ nkiprzyjaeiclsirlego ebosu 'o
^ ffcsko-J?aacu^ko-aa^5.d$kIfi& aukeesachy zsrów ao tc

JSk 1 sad Wardarem i Stratną są ezcayrn wyiąysłeni.
Naczelne łcierowslctwo amsll.

G i i i i i i k a t  r o s y j s s e t .
L  , . Wiedeń. (B. kor.) Sprawozdania rosyjskie z dnia 21 b. 
jęj P°Pohulniu: Na froncie zachodnim tocs&ą się dalej wal- 
»i ^ okolicy T o b o l a ,  R u d k i  i C a a r w i s z o z a -  N&- 
C  Wojska posunęły się tam jeszcze w kilku odcinkach 
- ■Przód. W tej okolicy wzięliśmy dnia 13 I 19 b. na. ogółem 

Oficerów i przeszło 1250 żołnierzy i zdobyliśmy 1 działo, 
. karabinów maszynowych, 4 miotacze bomb. 4 reflektory, 
kotej' wielką ilość pocisków, naboi i karabinów. W oko- 
?  Ł u b  l e s s o w ą  nad Stociuvderu nasza azt.ylerya t&- 

pociskami niemiecki balon na uwięzi. W  okolicy 
4 d w 6 r n y naaza przedv?»o straże posuwają się skutecznie 

i - ? rjód i obsadzają szereg wzgórz. W kieranku K u t  ob- 
jgy2diirry wisś F c r  e s k u  1 i J a b ł o n l c ą  nad Czore- 

oraz kilka wzgórz na zachód od piołwetej wymic- 
M.f‘ej w-s’. Naszym ogniem odparliśmy wszystkie potiowme 
•ś ‘d przeciwnika na wzgórza na pcińdniowy zachód góry 

0r^ n a t i k .  Dn. SI b. m.: Położenłs rdezzuicDieno,

ytijir-A -tr-cy:a(ł-.ąę<yGŁ;u.-=̂ rr̂ -

K
Ma (O .

Z " i i i g o .

BiulctjTi francuski, 
i. (Tul pryjfr.) Dnia 23 sierpni* goda. S popnŁr
od 3 o i;*i m v a-rty!erya niemiecka, swalczasta*  X .

J p c' ;'Si#;v(i!9 pi/.os francuską, ostrzeliwała gwałtownie w 
»«oU nory pierwszo linio 1. drogi łącznikowe na półaoo i po-
*  ,̂ 6 od M a u r o p a s. Nic nasląpiłą potem UAa'& akoyft 
»_®ehoty. Na pohiduio od S o m m y zaatAkowali Niomcy
* Słlnem przygotowaniu artyleryjakiem z końcem duią na 

°hidrdo .od Estroc'8 i na r.kchó# od SóyecourtJ W  kilku 
I l i a c h  wdarł! nią do rowów, które stracili byli dnia 21 
j '  ^  Dośó gwałtowna wnika artyleryi w, odcinkach Be l -  
j ?  A s s e v i 11 e r 3 i L i h o n s. W W o g e z a c h pobili

Aftcuzi Niemców w ataku na' granaty ręczno na poradnie 
F* N g c id  i H a r t m a u n s w e i l e r k  o pf.  Na reszcie 
™htu nóo przeszła stusimkowo spokojnie.

ÓV a l k a  p o w i a t  r z n a: na. froncie S o m tr. y  fdd- 
D o r  m e zestrzelił po raz piąty aeroplan, który spadł 

I*? Północny wschód od P e r o r. n e. Cztery inne aparaty 
. •brieckie zostały ciężko uszkodzone i musiały wylądować 

obrębie swych linii.

Churc&ł! o  sytaacyi.
Rotterdam.. (B. kor.l „N . Couraat”  donosi, że Chur- 
oświadczył w  Is.bio niższej, żo nad Son■ aa© i pod 

' W u a  blautcgicziui równowaga jest bor. zmiany. Nie- 
jńockiearm ie nigdy nie były  liczDiejszenii i lepiej uzbro- 
*?ńCttii jak obecnie'. Jeżeli chcemy osiągnąć zwycięstwo, 
^hśiiny \y tym celu skoncentrować całą eiier.yię. Nieia- 
^  naśmiewają się z naszych zwycięstw, w iem y że oni 
 ̂ Bajstra&zuiejezymi wrogaj^.

Ratyfikacja Itor-Jerency! gospodarczej.
, _Paryż. (B. kor.) „Journal)1 donosi urzędowide, żo rada j

Sprawa polska w Rosyi.
Praygotewanis do kens tytucyŁ

Berliffl. (T  .pry w .) Pisana rosyśski.9 donoszą, li p, 
S a z o n o w  w  swoim czad© poleotó tuiBędiŁlkonj misi- 
sterycun spraw sagranieznj-nh &po?ządzenió s t  r e * ł -  
c a e ń  p o r ó w n A v r a z y cL k o L f t y t u c y ł  p i l ­
s k i c h  rospoczgrcająa od  konstytaeyi 3-ge iaąja 1TB1 
roku. Prace te by ły  ju i ta nkońozeisiu, gdy miejsce f a ­
sonowa najął p. Stkraaer, który też kazał zaniechać oaf^j 
tej roboty,

G&sswa Krytanowskiago.
BerJla. (T. pryw.) „Rugsk, Słowo14 * 'dn. 21. Rpęa, 

donosi: 2 beŁwzg-łędnie wiarygodnego źródła dowiada-. 
jemy się, że westoraj S t t ł r m e r o w i  praeabny został 
szoEsgółoftryi memoryał decyzji rady ministrów w a p  r  a- 
w i e p o l e k i e j  oraz złożony dla zatwierdzenia t e k s t
o dea wy do  P o l a k ó w .

W edług [jogłossk akt do Polaków m ający być o- 
głoszony w  czacie najbliżaaym, opracow any został praca 
sekretaraa państwa, p. 3. K r y s a n o w s k i e g o .

Szkólv wvźs^.e w Królestwie.9,’

Statusy Bssjslcra.
Warszawa. (B. kcarj Gcnc.rał gubernator pod  dttóą 

24 sierpnia nadał urawei^ytetowi i teołudoe nowe sta­
tuty, dołączając równocześnia nastąpująo® itasporządeo-
nia:

D l a  u a t w o r s y t e u s  
G dy naiwersytat w  Wamsaawio w  pierwsayia roku stu- 
dyow  egodnia z  memi oasokiwank-rui pomyślnła się 
m w ija l  i etał sią aiedlkikkun pracy duchowej, d o  któ­
rego młodzież polska ohąiaie i pllnio uczęszczates, par 
daję mu nujlsjszcni n o w y  s t a t u t ,  mający na osin 
poprzeć d?Jssy »w w w ?By r o w ó j  pxprt esjm m ści s u t ­
kowej i Bamodsielnosó jegpo achp^Btetr&cyj. Wpaw-wdm 
:3tosunki jeszcze rde doKWwiły ikuńać elradacSi we wwys- 
c-tklch aacaegółach ootatecseiój fo rn y , ałe ntwoneKW 
g a m o d k . j  e l n a g o  w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o *  
p o l ą o s  e n i »  w y d z i a ł u  n i a t e i n a t y o s f t o -  
p r r . y r o d n i o « « g o  a w y d s ł a ł e m  Hl ot f e>f k-  
o z n y  m i nadanie p e ł n e j  a u t o » o m i i  w s z y s t *  
l i m  w y d z i & ł o m ,  jeeft pomyślnym krokiem na dro­
dze jego  rozwoju. Dalszy rozw ój tego zafctodu 
pirzodmiotem m ojej speayalnej pieczy. Przygotowaala 
dla utworzenia w y d s i a ł u  t e o l o g i c z n e g o  aą p o ­
czynione. P r a w o p r o m o c y i i h s i b i l i t a e y i ,  któ­
ro zam iem m  nadać temu uniwersytetowi, podobnie jek  
i p r o g r a m  s t u d y ó w  i o r d y n a c j a  a g s s m i -  
n 6 w dla poszczególnych zaw odów  mają. być niebawem 
przedyskutowane przy udziale Teprozsntnntów danych 
gałęzi nauki.

W  ten sposób uniwersytet warszawski jak się tego 
»v. pewne spodziewam, rozwinie się niebawem w siedzibę 
pielęgnującą życie duchowo i naukę na równi z bratnie- 
im zakładami ziichodrńo-europejskiini. Spodziewam eię, 
zc ciało nauczycielskie aliaderoii, któro jak to chętnie u- 
snąję, wśród1 nader trudiryoh warunków z pekiem po>- 
śy.ńęconiem oddawało się swamu idealnemu zadaniu, 
\vriiv, 7, uczącą się młodzieżą, i nadal bez przerw)/ stareó 

ętizie na podstawie języka i kultury narodowej,
rne ęgnowftć naukę, która łączy narody.

j^^istrów ratyfikowali pyzyiete w czerwcu przez narj-ską 
0jifęreacyę gospodarczą uJhwa*.

Wiochy przeciw Niemcom.
a .  Wiedeń. (Tri. pryw.) Z L u g a n o  donoszą do 
^ n n iic ó w  wiedeńukicłi, żo prasa włoska omawiając fakt 
wdania dyw izji do S a l o n i k  podnosi zwłaszcza 2 

ST^kty widzenia: p> pierwsze dzięki toj okspedycyi 
- dfcrośliB W łosi swoio i n t e r e s y  n a  W & c l i o -
teja®’ tpo °  'V  v  9 1V143 ”  bńnioiszem, n o w y  s t a t u t ,  mający na celu praca przy-

ńz bc^posroouua p r z e c i w  N i e m c o m .  M ^sa, W i l i e  a n t o n o m i i  j e j  o d d z i a ł o m  O przeć a*.
^  «  sąazi, ze w najbnzszym ozasio nastąpi wypowie- modzielnoS)j administracvi zakładu a-przez to L m o  dal-

wojs i n t e r e s y  n a  
zaś: w o j s k a  w ł o s k i e  w a l c z ą

Polecani rektorowi, by  <*■ tom ztirządzeniu zawia- 
lom il ciało nauczycielskie i słuchaczy.

D l a  t e c h n i k i :
Technika w Warszawie w ubiegłym roku szkolnym 

przyjęła nadspodziewanie wielką, liczbę słuchaczy, 
w czotn dowód, jak bardzo v/ fryia kraju ceniona jest 
wiedza techniczna, a dalej dowód, z jak pełnem zrozu­
mieniom oceniono zamiar, który innie skłonił do pono­
wnego otwarcia tej szkoły wyższej. Dla odbudowy i dla 
gospodarczego i kulturalnego podniesienia Polski nad­
zwyczajne znaczenie ma wykształcenie tęgich inżynie­
rów, budowniczych i techników. Z pełnij, ofiarnością, 
wśród nader trudnych warunków ciało nauczycielskie 
poświęcało się swojemu wielkiemu zadaniu a słuchacze 
chętnie i skutecznie korzystali z nastręczającej się im 
sposobności do pracy naukowej i praktycznej. Chętnie 
wyrażam za to technice moje pełne uznanie i nadaję Jej

ćide w ojny włosko-niemieekiej.

Program bałkański Wfech.
Lugffiao. (T. pryw.) „G om orę dolla Sera11 pisze.o 

dłedycyi włoskiej: Ćeloun wojskowym sprzymiorzo-
^ ch na B a ł k  a u i o jest przeryanió połączenia między 
te 011 s t a n t,y n o p o 1 e m a B e r i  i n e m  i zwalenie 

* °  wszystkiego, co stworzyły na Baikanio państwa
CentrŁ
Co ,ralne,

one

ą f m u  w ę g

Sprawa {eóaelite] komsady.
BisdapteEt. (B kurj W  odpowiedzi na mtsrpeTacyę 

poą. K o i ł o  w &x>r;rwit ostatoi-jh zarsądEeń aa do na- 
cielnej komendy, oświsdezyt te. T i s z a :  Zarządwenia 
to oznaczają słukr-no dą^tnie co dó sttesczoria jedne-li­
tej komendy ns froncie, kifejsa operasyw tworzą je- i 
dność. Nret.Toźzn.ecn jest Bab*S6fi«de zate5».d?seń, które | 
to zaharwiafiid połączo**® 'jesst % zapozsanisia .aasaegp 
kicTownictwa arraiL Prenńar ^osaś, ze desua kieowrd- 
ctwa pjraii, któ-neby rarg^o 9  sobie p^wiedzdeA, ii nie 
popełniło błędu. A łs fcfeory* wojny wykasuje raereg 
wspaniałych dowodów słoinoścd naśsssgo kimownictwa 
aaaniL

Jeżeli prsedmowus, mów3 o w i e l k i c h  o f i a ­
r a c h  narodu w^giferskfcg® to nsJ&iy pamię­

tać też o tem, że w ofiarach w&jennych brali tuŁmsł 
wtssyscy obywutełe otei państw neona^tedi. Różaica w 
k r w. a wi y c h  stauteoh wejsŁ W^gieitefcici i aiustrya- 
okiah nie jest absolutni* tek wteJką, jakby mońrta eą-, 
d^d. Niewątpliwie odDry Icrwawe i gu^odancsie wysil-i 
ki Węgier są wielkie, aJó przes t» nie jeśsteśaay bsadaiej 
wycasrpaai niż inne nsfooy. Ge do tego, Se u uąa aie 
i&teiejs chwie^ieść, że feWMnmfcow© iue ebaaiofK jęJęp-' 
ju sa każdą ceną, niema zadasj różnicy zdań ńdęśay, we- 
gieuddrani stcaESGJctwtfefiii.

Presnies- syswał sdfesłusmspL jakoby p u ł k i  ą ite - 
s k i o były satiudiilossą nie cą> ęjacu bc^u leez w fea a  
przy pokojowej prądy* Znam* pesyc-dy wymagały ptuc- 
nieais«ia Tfęgierskfcb kąidsjr t t s u p o t p i a j  
d o  O a e o h  s  cseskich dto W i g i e r .  ASe tsk  ia i  
tera wyńteno bataliony ursĵ abwe na frtmś.

Odpov/ifeda. pi-zyęęto do wifedomości.

Ofensywa na Włochy,
W dalszej odpowiedzi na interpelację pcs. K ar o -  

l y i e g o  oświadczył premier fen, Tiea*> że &wk»c2»  
co do W  ł o o h myinem jest przypuazosenie, jakofey pc- 
lltyjyzne kierownictwo ętworzyte s o j u s*  a W ł e ó n a -  
m i i starało się go utrzymać, podczas równooaeónis 
wojskowość budowała fc^yiiiucye. Wrakową kiero­
wnictwo nio nrogio bos zgody kteroyrr4&tfPA polityczne­
go żadnych budować fortytekanyi a tą 
tue czynniki polityczne ua te t*ft nte znajduje
się w ż a dnem pi-zeoiw4ftóstwi& uo śpiewy starania, dę 
o utrzymanie uojue?;u jtkos cenniki połPyczn®, oaego 
dowodzi wiał? pi-*yirtadćw>

Co de ę i e a i y ^ y  włet«|i|o|byJlśpay ppansygo- 
toiyaniack do nięj na esas poiziSwmowa î i rnielifcytery 
byli takie spcsafcnokć wyTażcsią yf tej apruwie wąt U- 

ęsybyteny by^i j i  Bii«S| a TKSi^tenog® 
widiećate. Ale takie wif*p»iv.m4 ra t iraifesa zas i^Sk.ły. 
Na decynyę Jednak, cey ofensyw® mai nssśspić łab ni*, 
nie wywiersil ż&dnśg* wpływa «pi minister aprsw r t -  
granicimyph ani żad«i iany ctya/Jk pe^ycaiy, Kkj ais 
feytoliy iLlehswpioęzuŁsjzsei* ató g^yby miru*fe&wift 
oiieiełi grn-6 rolę sfiategAw.

E s k k f e s  d o  fefsai !  A r o y k ^ i ę a i a  
i e z y ł ą  e da, 23 m tU k  nie> móżrri iag«cs ĵ 
jak, £0 on odnosi eh? m  ê srańśoniae w o j s k o w y c h  
ws t ę p n y c J h  w a r u s M t  dte eweatBaicyisłi epre- 
Etowscl gr niky, gdyć tata® prsss się rozumie tóg, że 
wkwestji, oay przy akutecznej kanspaisS psr.'jc lw  W ł o -  
ohoHi minnoby posossawić gienice ahipanif-̂ doc.̂  ozy 
też &e Btiatogicznego pnnkżu vrid»oEia p y z e p r o w a -  
d z i  u l o p s a e n i Ł  grac- ioy,  prawy G&ayśyi pray- 
bługnje wyłącani© o-yniukom pclityC-zityra.

Epizod hiołd.
Premier omawteł następni© tak zwany e p i z o d  

ł u c k i .  W  swoim czasie wyraził nadzieję, że t i  bitwa 
nie fcęizio miała d<3cydaj%cych wpływów na wynik woj­
ny, lecz że doprowadsisay do zatrzymania pochodu ro­
syjskiego i że utraymajny nasz front dalsko wysunięty 
na rosyjskim terenie. W tej nadziei się nie zawiódŁ Po 
niezbyt wielkiej utracie obszaru udało aię front znowu 
ustalić i atak zatrzymać. Możemy mieć pełną nadzioję, 
że wallci, które jeszcze będą stoczone, zakończą się od­
rzuceniem rosyjskich ataków.

Dalsze obrady.
Budapeszt. (B, kor.) Sejm w dalszym ciągu obradował 

nad przedłożeniem podatkowem. *— Następna posiedzenia 
jutro.

Z  R u m i t i i .
Wrażenie ofęazywy bfśksitóirl 

BnliaręgA (B. kor.) W  sprawie ofensywy S a r r a i ? * 
pieso „SteagsT*: -2ź».je tóę, te preećsćęwzięśtt gesfitrih 
3 & r r a i 1 a isdało charsktee paiłłycsńy, Bkagrts b®»
Wiess na Wp3irw, jałri ta wywrsa na R u a  s  n i ę. te tego 
nie przyszło, lecz U  naatapira. ofensywa teiffarBką, te me* 
£z& te uwitteć ca swsafey praewrót s/wm^ył »& S&gjfcate. 
Fs^sk ez'wćtporezttaolef.te w E a k s r t t  a -tl9 miąć
skutek wtBt©»aS, gdyby og&>a sytuacja. u!oży4$ 0ę dla 
mccrrstw Meitrałny/4 niekorzyWnie, tek Jed-nstk ais jest,

Hr. Tiaza c Rwiu/aa.
Bu&ipeKd. (T A  pryw.) W  csłajst- nocne 

d w K  pagasąenia T^fiersldeg^ hr. 
v, ; i ricń, ce cwwors po ę£eez-yw!ć nSeęśsdco-hui' 
gsrpkicj na Bałfeafcftch istufejs. dato m a i ą j e r ę  
p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  i n t « f i V o n e y i  Jitt* 
m u n i i niż ga-zed 2 tygudniarnŁ

Z  A n g l i i .
Lor4 Czcił o  pchała.

Londys. '® . k<®,) M a  ia£sau yfz&Od&ii :c paS- 
tiyea aagcaffdcł̂ isj.powindzisł lord  0 4 4 ib fces-
■Wąruiikow* okwiadcsyć, H  detęd ai$ j »
daomh p r ^ o c y cy l rrąSswi aagteisidsgK? ■» po-

liAEjeJi? tjTk» jsełna droga w ,

JdW
■ui»de b(«gat^o ijząd.L ffycst tefea pro; 

jłoj&.wya ćją. G uyb/
tam gm  obuwiąaki^s nnjBŚói fb rń Ą f. a , 
kcanl Nie «  reóC5'ptóą4»eą (MM&ihópk ę  J&j

pp^kaŁlfić. Oe &% tfozy aytóacyi aa B a l k a ­
n i e  50 że 9 f e r & 6 j «  r s t f c o i f r t  t«> » s  
z s a l o a i l t ,  budzą jak nt^więknae sairttenasowazde, 
nil hwaźaet jednak ra stosowe esegoś Uifscogo o teca 
w labie jtóRstedzieó, Oo się tyczy tóaaawisks, A n g l i i  
Włjtbep r S ą d u  ffi i P J ć  to o*wiadc£* C o o l L  
że bwio ‘i%89r\ hioo^owaie ktraieesną pestatwić ftą fe m i 
ggfendtena konkroicfe żądana, Postswfc®© ja w  porcaw- 
mterdu se g^^yrmeraeiksami, 1 jak Izhio wLteosłĄ ną^  
grsćld j® prsyjąŁ Ttóąd S k t d u l l * *  -został e&hicsra 

w  stfau hewy rząd pod pnwiro>dziic4wte» Z a l- 
ąsi « a, kbćay pedsAa w§ei^ i łtesunki reądrt » -
|kć!^deg» do rządu greckiego eą na-iwskróś zaapwSaS*- 
jąee.

MBKaryćca iy<av?fccy.
Potter&un- QB. faw.) „Nlauw© Rott. Couiant* óoneA 

% L^adycu« Ne posieSurohi Ińy nitetej podniet Ohm** 
o U  li ojrcEsci zyski, zagarafęte praec irfrfłlstó’ t»S3to- 
dćtsr okręfcWfyeił i powieiKiał, te sami apgiekcy obywutei* 
poędałi Asgdę Lraksdzie. SislcNJ w końce rządowi objętlp 
c«M ftety Er. Ty i domsfdi się zaprmziŁńMm kfcrt są 
0fel» i rfdąi*a. S»Arwsr* wewn^zs^efc
fltte a e l gedpl d» wisćemośii te wydęte! reęyj*

Stoe&S się dtf i wisdcsyż jfosowote W Leń-  
4 f *  i* I y  wćrćd rwy^ rąćfcĵ

r jr f Kadto utweracnoby
e-ybsjKate, V któregoby Rosyrnde pod tymi ssuaymi wnranfej* 
sad jt-k Mffeiy megi prosić e swolci«sŁ!“ e« ełulhy \roj. 
sfciKjfSŹ, Initąpleab 8e ńredi na ccbSkdfcą męiSwe Jest pą 
(fes# S9 wzteśnis. Wltóa której s* odetósrdeaa
podianych rteyjskteh de dcHmg*J& (się, Wy w tsjj
sprawie rAoaeęo nie jwdejmówseło, zsntm .pŝ iament w pań- 
da5#tn’ku się vć» zbierze i nie będzie misi sposobności spra­
wy tej pisedyskulować.

Zapra&essnia.
LcradyŁ (B, kor.) Doniosisnic adinbKilcyi powteda, te 

niema cienia prawdy w fantastycznem twionisanin niemi* 
cłd&n o uŝ Łodzaniu Jednego fingiełskiego okręt* jrojoanw- 
fe-o. W  dna 19 b. m. żaden okręt nie sosteł trafiony t  wy- 
Jątkłam kiążownikćw „Nottlnghama" 1 ^Falcoutha*1, któ­
rych stratę już ogłoszone-.

Wiadomości telegraficzne
•Głosu N»odn< z dnia 25 sierpn5« 1919 r.

Usunięcie czytansk czeskich.
Berno Morawski a. (Teł. pryw.) Dyrekoyw szkól ludo­

wych czeskich otrzymały poleceni© usunięcia wszystkich 
czy ranek czeskich, używanych dotyohcsse w szkołach. Nte* 
miecki Scłmlbtich.erTerlag w Wiednie, wyda dla Czocbter 
nowe czy tanki w 3 ozęćciach. Wszystkim szkołom wydzia­
łowym czeskim zakazano używani* esytanek już z koń­
cem ubiegłego roku szkolnego. Nauki musiano udzielać bet

sz j rozwój.
łr*oh>caiii rektorowi, hy zH\>ia*i()inił o tern rozpo­

rządzeniu ciało nauczycielskie i słuchaczy. Podpisany: 
B c s 0 1 e r.

Puławy.
Lufelia. (B . kor.) Szef kom isaryatu  k ra jow ego  cyw ilnego

 ̂Dr M a łi o y a k l w towarzystwie referenta szkol, generał
jnlc również odbuSow.anio wszy:-.■ kiego tefT-bigubornii wojskowej radcy szkol, f f o m t l i ,  prof. S u r z y -

Sta ZT,rab'”v% odbudowa uio S e r b i i  i uzyskanie pcił-je  k i c g o  i swego sektetarza hr. Ł o s i a  zwiedził instytut
do dalej idących oporaeyi. Wogóle-.efcodzi o po- 1 rolniczy w P u ł a w a c h .  Z wieJkiem zainteresowaniem

r ó w n o  w  a g  i na B a-1 k a n i e, przeciw któ-| zwiedzano bogato zbiory, zwłaszcza liczny inwentarz uauko-
Ł 4 Pterw5Zy  ra.z wystąpiły pa-ństwa ecatraln-3 swą notą: wy, przedstawiający pierwszorzędną waność naukową.

, lipcą 1914. Chodzi wiec o akcyę, która jest w s ł u -  ,  .  . . . . .1 Podziękowanie za dar lubeiaki.
Lublin. (B. kor,) Członkowie ptrezydyum Centralnego

» *lo i n i e m i© c k i c h i  po raz pierwtśy to Niem-' Komitetu Pomocy pp. S t e c k i  i P r z a n o w s k i  zjawili

^Oiości objęta, liniami wytycznemi polityki włoskiej.j 
s^ich°r2'e wIo8C3r et:lną naprzeciw u-ojsk niotylko bułgar-}

W Afryce Wschodniej.
Londyn. (T. p”yw.) Router donosi: Sprawozaanio 

generała S m u t s a .  Brytyjskie oddziały zajęły przejście 
po utarczce z silnym nieprzyjacielskim oddziałem, który 
steze^ł brodu na rzece W a m i .  Nieprzyjaciel cofnął się. 
Generał van do V e n t s r ,  który posuwał się z M t a q u a 
na wikjkód, zadał niemieckiemu oddziałowi ciężki© stra­
ty pod stacyą K i d i  t © nad torem S a l a m  i złdiża się 
teraz do Kilossa. Dalej na wschód idą nasze oddziały 
na D a r- e s-S a 1 a m, przyczeru marynarka pomągą jjp. 
od wybrzeży.

Londyn. (T. pryw.) Biuro Rouwa uóacsi /- kwałiśry 
głównej gen. Ya-n de V  e n t e r  z K i d e t e  pod datą 
20.: K i d e t o zajęto dziś po gwałtownym oporze nie­
przyjaciela. Piechota gen. B e r r a n g e  doszła wczoraj 
rano do pozycyi, położonych naprzeciwko. Nieprzyja­
ciel zajął z 4 daiaŁtmi silne stanowisko w przełęczy gór­
skiej, panującej nad doliną. Nieprzyjaciel rozpoczął 0- 
gień na naszą konną piechotę, stojącą na skrzydle. W oj­
ska konne następnie zaatakowały, podczas gdy pie­
chota w centrum posuwała tię na otwartem polu wśród 
gradu granatów i kul kartaczowyo.h. Nieprzyjaciół roz­
począł ogień karabinowy i począi strzelać z dział szyb­
kostrzelnych, lecz piechota posuwała, się aż do południa, 
ostrzuliwująe nieprzyjaciela na całej łinik Tymczasem 
rozpoczęty wojska konne ruch oskrzydlający, trwający 
przez całe południe. Z nadejściem wieczora wszystkie 
wojska pozostały w pozycyach, zajętych po 12-godzin- 
nej walce-, bez jedzenia i picia, ponieważ po 24-godzin­
nym marszu poszły natychmiast do ataku. Z nadejściem 
dnia pokazało się, ż© n i e p r z y j a c i e l  o p r ó ż n i ł  
3 we  s t a n o w i s k a .  Straty naaze są małe, jeżeli się 
uwzględni potęgę nieprzyjaciela i znaczenie zdobytych 
stanowisk. Potyczka ta była najbardziej zaciętą ze 
wszystkich, .jakie dotąd stoczyliśmy podczas ruchu nar 
szego na zachód.

Związek narodowo-nicmiecid.
Wiedeń, (B. kor.) Wczoraj odbyło cię pod przewodnL 

ctwem Dra Gustawa G r o s s a  posiedzenie prezydyum „Me- 
mioc-kiego Związku narodowego4*. Omawiano na nierc. sto­
sunki cenzury. Zwiaaek narodowo-niomleeki poweźmie no­
we kro!;i, aby osiągnąć poprawę materyrJną urzędników 
czynnych. Powzięto też uchwałę, by w najbliższym czasie 
zwoiać posiedzenie plenarne.

Aresztowanie szpiegów.
Luiea, (B. Kor.) Policya uwięziła dwu braci na­

zwiskiem B k h o l m ,  jednego w L u l e a ,  a drugiego 
w H a p a r t o d i i a  Drugi z  nich od 17 lat praebyro! 
w Baku w rendze kapitana, a obecnie zajęty był jaka 
tłumacz konsulatu rosyjskiego w H a p a r s a d z l s .  
Obaj braoia podejrzani są o s z p i e g o s t w o  h a n ­
d l o w o  na rzecz obcego rządu w eprawic parowców 
niemieckich.

Nadesłane.
Konwikt X X . Pijarów w Krakowi* rozpoczyna no­

wy rok ezkołny uroczystem nabożeństwem dnia 8. wrze­
śnia. br.

W p i s y  do szkoły przygotowawczej i do pry­
watnego gimnazjum realnego niższego im. X . Stani­
sława Konarskiego —  przyjmuje i udziela informacji 
X . prefekt Ferdynad Kozłowski, Pljareka 2, Kraków.

Kancelarya
Adwokata Floryana Popiela

pnenieaieną została do realności

przy ulicy Szczepańskiej L. 1. -w Krakowie.



WMwośsi od w?ilezion?£!i do Rosyl.
Z Kopenhagi otrzymujemy ty dalssyrn eią- 

n̂jwtg)nĵ oj- wykaz osob wyniesionych

„T7Ł08 NAKCrDTr z dida 25 łMęypnla 191B rłjBl.

ftobyltóokł Konstanty zawiadamia r 
lue

ziców w i3 | m  
sŁ ProMte pików, jest na posadzie 1 dobrze mu aiq powodzi 

| Wiadomość, Ust wysłany. Adres; gub. kowieńska, poczta 
snuta*, majątek Beimoni, ksiądz Tyszko,

Kowalewski K&dmien zawiadamia swoich rodsioów, 
W Węgrowie, gub. tono ty i sklej, to zdrów, jest n* posadzi* 

wym oddziale, powodzi ma się dobrze. Prosi o wis* 
tą samą drdgą.
weki Czesław zawiadamia rodzeństwo, U  Jest 
szpitalu dywizyjnym armii czynnej! prosi o wia­

tą samą drogą.
«  Zoda t Julian zamieszkali w Dtulfie, ząwlada- 

Olktiszu. gub. kielaciiaj, te sąaSbJą lydzto ; Qd»nakioh w 01 
S ro a l i  wlad-SSOSÓ ptiaymaH, 

Kryńska Wanda błaga rod
Adrssi WfttŁa gub. mojMowąka.dcm: o

jd jełuw  MiecrałkoirtW 
wnłe i Mieczysławem Frybenś

rodzeństwo a Warszawy o wia-

,ce porozumień si 
emi Odesa Julian ‘

lecznica dra :bX04«Wi«Zd.
ttarya prud 

o adros i wiadmneś

Ambrot
Jforzycka Marya prosi Eleonorą Kro;

ozy otrzymała 
Odpowiedii gub.

płwnłoka w  0  
ała nłenłąata 
gub, kijowska,

Oroo*
wy-
P Hczerwcu 1916 

Kouewatoję.
Omiowscy Jerzcetwo, zawiadamiają rodziną w Zako- 

jąnenu Maryę DemidoW w Warszawie i rodziną, ze tą  tdro- 
fa, mieszkają w Jekaterynburgu, uL Puazkińska nr. Id i: 

o wiadomości.
Hanieki Jan prosi bardzo p. W. Pawlicką przełożoną 

*  Hasysewie, o doręczenie pozostałej na wecz Jego aab- 
ptośd p. Br. HAniokiej. Piżma warszawskie prOsżoue tą 
% pztedndt,
t panią He: nłcakową Anielą z Galkowie uprzejmie proszą 

ze Stanteaewskinh l Henryk łagrodacy o teekawe za- 
e pp, SwnifiŁewakicn 3 idom piao Sobonoy 8)t 

zi bn sią dobrze. Janka Wyszła za dr iapińnłego 
sazki z mężom. Lolo 1 Byś bezpieczni, wszyta e% kUc-  

i proszą o wiadomości z kraju przez „Echo £ 
fWjo.raki Ludwik W. Suoharewski zaułek W. Ib—18 

feiękuja za wiadomość z Kr&koW*, kilkakrotnie odpisywał 
ki kartą pod starym admem^est fcdrów, pracuje w Kłomi-

o zdrowie

R j j H
Orłowskiej 

B

El 
&

Władysław inżynier zawiadamia Zoną _Ua 
l w Wania*zamieszkałą w Warszawie pry ul. Pięknej 14 lub Pań 

66, te Jest zdrów i pracuj* w zarządzie kolei Rygo- 
_ w Witebsku. Prosi o wiadomości tą samą droga. 

Rakowiecki Kazimiera z toną ł córkami zawiadamia oj- 
prezcea Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego Żiemskie- 
W IMedłeach, te wszyscy są zdrowi, mieszkają w Ko- 

i proszą' o wiadomości tą samą drogą lub do Zarządu 
Wiedeńskiej. Bronisław zdrów, mieszka w Piotrogro-

pąftłka Roman zawiadamia rodziców 1 W fogayeŁ f  
Tow, Akc. Grohmana, te tyje. Jest tórów 1 prosi i

dze a doflnowoa w ccpowi#W <tOmr 
rk&, te mąt jej isnkmfł posadą i od 
jOktH 4 )r> w n m Ł «  -et i<otxs* 

ni» chowa etą adrowtą WŁ-dr-s poe­

tą samą drogą.
?, Różyckiej Jadwidze a Sconowoa w odpowiedni dono­

si coika Zoila Cdtrranoweka, 
fhuua er. mieszkają
Lgnh łdsm. Córeeska Bania chowa etą odrom* 
kywi ooofowo jeszcze « Wacła 
W , t  Fastowfe, ktdrw tam zamiaawkują ąd 
roku t i t i  z Zcadą, wKuanem t ekdląoą ki^idą  

Zdrowi, powodzi sit
z całą pozo i.‘*^  mamą rodziną, Waełwwowfi. 

o aiadośó o tym Władysławie !  zapytają * g&- 
w Łowiczu. Co Sią dzieje z Ba Omanewską w wa*k- 

łaawie, Zielna lfi, syn W  Laojrao tyje, zdrów. ? . Helena 
Jfcsałkowsks tona adwokata, pracuje w redakcyi ^Dianid- 
ka KłJcwskiegoK i mieszka wia* > synSdom Wiesławem W

Mojewska Ameba, zamieszkała z zynMem, matką t to- 
ja^ia w Bii.łakiowie (Krym), uwiadamia Sb*4ana 

feryilsra w Warszawie, Braoka 18, te wszyscy są zdrowi. 
Prosi o wiadomości tą samą drogą » krewnych obydwu ro- 
8zm. Zygmunt zajmuje posadę w Pskowie, Jerzy w Doń- 
ip&de.

Kącki Aleksander s Aleksandrowska pogranicznego mie- 
W Nliuim Nowgorodzie, Siubertowie, PaBierbińscy w 

icakowio pod Moskwą, wszyscy zdrowi Prosi Foellera, 
Sednamkich z Włocławka, Buchaczów, Podiewskich z Czę­
stochowy o wiadomości i Aleksandrowa i Głowna.

Osiak Kazimierz zawiadamia swą toną Paulin ę, zamie- 
tóałą w Lublinie, ie jest zdrów; mięsaka w Tambowie, oli- 
M Kłrfrłnn Nr 68 I prosi ó wiadomość.

Pankowski Jan, Moskwa, Brzeski II Nr 46, zawiadamia 
ypgziâ  w Lublinie, te zdrów; wydał pieniądze I kilka lł- 
Jfejfor. Pracuje jak dawniej. Mieszkają tu i Karwoccy z War- 
pfcwy. Niepokoję się, jak sobie radzicie.

Popiel Bronisław z Matowa żyje, zdrowy. Upraszam 
ndakoyę „Gońcu Częstochowskiego*1 w Ozęfltocbowie o za- 
arfadomienie Góreckich w Mstowie, którego proszę napisać 
(0 rodziców i p. Rossenbaum. Proszę o odpowiedź tą samą
Srogą-

Kujawski Czesław zawiadamia rodzeństwo, te jest 
g£rów, w szpitalu dywizyjnym armii czynnej; prosi o wiado- 
taoM tą samą drogą.

Kruppe Zofia iJulian zamieszkali w Diulfie, tawiada- 
gdają rodziną Go\ańskicłi w Olkuszu gub. kieleckiej, te są 
rórowt i wiadomość otrzymali.

Kryńska Wanda błaga rodzeństwo a Warszawy o wia­
domości Adres: Wietka gub. mohyiowska.

Kwaptóscy Feliks 1 Marya zawiadamiają Kwapińskich 
w Lrómierzu i księży w Tczowie, te są zdrowi; mieszkają u 
teohardw. Wacek ma posadę w Perejasławiu, a ja w miejscu.

Loeik Stefan, Moskwa, I-sza Mieszczańska I Peroja-law- 
Dki zaułek 8110 m. 16, zawiadamia śonę swoją Janinę, 
J ĉjBząwa, Bednarska 24 rm 10, te wiadomości 06 nłej o-
śczymah zapytuje o zdrowie Irenłd i Rycia. Władok i Lo- 
1bA w Piotrogrodzie. Wszyscy jesteśmy tdrowi i pra 
»y . Prosimy o odpowiedź. Pieniądze wyśle Władek.

Ąiechowicki Maryan z rodziną zawiadamia siostry Ka­
milę Mechowicką i Maryę Grabowską w Warszawie i szwa­
gra Aleksandra Luboińekiego w Wilnie, te jpracuje w We- 
reszózaginie przy drodze Permskiej. Proszą o wiadomości.

Komarnickn Aleksandra, zamieszkała w Moskwie, Gra- 
natny zaułek Nr 9 m. 2, zawiadamia matkę swoją Józefę Ro- 
dys w Warszawie, te mieszka a rodzicami męża i Januez- 
jgem. Wszyscy jesteśmy zdrowi, materyalnie zabezpieczeni. 
Wacek w Nowospkolnikaoh gub. pskowskiej, teraz ma być 
przeniesiony do Moskwy. Błagam o kilka słów wiadomości 
jakąkolwiek drogą, na ogłoszenie w „Gazecie Polskiej" nie
mśm odpowiedzi

Jankę Zenon pom. zawiadowcy kolei Wied. zawiadamia 
matkę 8wą i rodzinę Drejerów w Kocku, że pracuje na kolei 
ftyfTO-Olłowsk., pod Dtwińddem; tona z dziećmi w Marju- 
$ó3u nad Azowskiem morzem, dzieci wszysikie w gimua- 
syum.

pjpnla i IMii l i. Ii! lilfllS w Mwm
fttr^aiała skład głów ny i poleca

.... ostatnie nov/oścli
6t. Żffsraaki i Nawracanie Judasza. Powieść poprzedzająca

(drukowana w Nowęj R eform ie).................... K
W. Słsrouswshii ~Beniowski. Powieść historyczna « t f

Nakłady kg^żeki 
ii Ketirte: Rćźa, Dramat niesceniczny. Wya. III. . . . . 

V. ijmanowakt t lJMMetnia walka narodu polskiego 
• niepodległo^, Dełeło ozdobione licznerai llasłraoyami 6 -

6 —  j 
6'

fiioft: i?o/izidJ)Ią pas kroki wrony. Wya. m  . . . 
8t. Zbroirskl: Sułkow ski. Wyd. IQ........................................

N a k ła d y  N u t :
Adam Ludwig: S łed  p ieśn i żo łn iersk ich  w opracow an iu  

f t .  Z w ierzy ń sk ieg o ;
i )  Pbszli na bój, ®) Pieśń umunduiowania, 8) Marsz

,ez fftjttidrantćw, 5) ka trumna 
„  orską ntttę, ?) Pokłon Wygnańców . .  3’—

B. \ Śpiew nik  żo łn ierza  p e b k ie g o . 40 pie­
śni, tekst i muzyką    80  h

Do nabycia we wszystkich księgarniach. U2b

NOWOŚĆ!

Mydło sztuczne JrizoS (i

wyrób aachudoio-o&eskich 
rałne

do mycia rąk i szorowania
fehryk wyrobów glinow ych poleca Gane- 
testępstWO na Gelioyę

L. & G. KADEN Tow. akcyjne
w Krakowie, Diraąjcwskiegó 6.

Sprzudąt tylko borto wnia 288H

B

W o d o s i ^ g i ,  p o m p y  w s z e l k f e g s  r o d z a j u
es&B repenwye tycbit po przysłęjsnyoh cenach uskutecznia

W  lo£. JÓZEF SCHROLL «
Filia Kraików, td. Paw ia Nr. 8.

ĘMRćwifflsia pomp dzień wykomąe

j*roĄs«ay i kozgturyły oa feądaUle ditmo (Bezpłatsue). — M87

Obiady

r o t z n t n g b  s ię

B O N
co d s u z ts m e k , n a u -  
e ł y c i e l f k  o rn e  s n u -
m d m  ee oasotz 
O ó s n o d j f a c ł  w lP o -  
tnafiia. Oferty prcszS 
składa© % księgami 
Kalmowuideao W fetel- 

óaóh. 8412

Francuska
rodowita u dyplomem 
0. k wiićalo^yiń u- 
dzicla lekcy* Jfrattcu- 
ckiego z tłamacEcnlem 
polskim. Łuskuwe egło- 
ezeaia p), Szczepański 
Nr 7.1 piętro Ś. Ron- 
quang na ganku. 8488

A k a d e m i k -

g u w e r n e r

«  a d c K id h it ie js z e m ł 
śwî dectwaiai pebierą- 
ją sy  obecnie i w  Kor.

i  otzzym anie 
obejtiue Cifeowiazek,
Zgłołzenia pod »S. Z.* 
do Ad. Cł;?aa Narodu.

M9?

I f l B B B a . f l C . R .

CHŁOPIEC
10-ktni, Folair, Cfess WStąpM 
ita praktykę u  tesndlu re- 
rrefmsae, ebrzrócłlsńskiega 

Krkkowie, P od g óm ,  
, ałej lub ewenlttalmp t»k- 
t  , Kr inr.ycŁ miastą«h 0a- 
Hcyi Męhoćntęj. Ma 8-pą 
klńę gunnasyfilsą “ukoń- 

cirtną.
PP, Kupcy aecneą łgłoww- 
uls swoje pw> podaniu 
Swych Warunków nudaslać
do Ądniuri*txąpyi *Głp»U
ftaroJn pod „Chłopiec 1Q‘*

W f t t
l^ e ą ją

l$łń I
Kraków. QpekA4  i  46 
lwów, Ł  M m  klip l. 8,

245G

,O C E
od K 9 począwszy

polecają

Zi);czak l Lankosz
greków, Ryńsk h i  1.46 
Lwów, ul, Riitswskfep i. 3. 

8455

K U C H N IA
Zwiąiko urzędników wy­
daje suaezna i tauib obia­
dy w domu i n» miasto 
zarówno dla członków, jak

W

i

PRYWATNE
0IMNAZYUM REALNE
PR0F. STANISŁAWA JAWORSKIEGO 

W  K R A K O W I E

m a ją ce  prawa s z k ó ł publicz­
n y c h , p r z y jm u je  w p is y  i z g ło ­

szen ia  n a  r. 19 1 0 j l 7 .

N auka r o z p o c z n ie  s ię  11 w rze śn ia . 
L iczb a  u czn i5 v ; o g r a n ic z o n a .

KRAKÓW RYhEK 17. >
p

Sowa Ho 12.M A P A  M iĘ Ś I| 6Z N A
‘ fon Q*ji#Menienj ] 

fj jucuekim,
.zyl. A«?la z . — 7TT, —
lub n  talicise, bćsprzedawcom ra­
bat, wyżyła księgarnia:

P. |Ł Frledlalna, Kraków, Rynek 17.

ZA.KŁAD ŚW. RODZINY
przy  u l. P ęd zich ów  1. 13-cie w K rakow ie

przyjmuje

WPISY
d o  Sesniuaryum , szkoły  w ydzia łow ej i In­

ternatu w  d n ia c h  3 0  i 31  S ie r p n ia  

o d  g o d z i n y  9  —  1 2  p r z e d p o łu d n i e m  

i  o a  3  —  5  p o p o łu d n i u .  E g z a r n in a  

W s t ę p n e  I i 2  W r z e ś n ia .  2445

g a s s g g g g g i g g g g a g g g

KUCHARKA
w środaim wieku cicha i pracowita mająca się )p- 
bffit b» go^bdarstwi* poaxcku> od t-gó wri«śnla 
aróęcfe dą maJ«j piehńmi u starsiego kWędśa, albę 

dwoił*. Wiźłkb wiadomość u Mąryt Stefa 
Stary 8ąot ul. Pranciłskska.

;«faiieki«
£84

ZIEMNIAKI
1 opałowe w każdej Ilości cakupl C i,fo­
sa Ranalowa w Krakowie.'^, Jj.gidloa- 

%. Oferty loeo starya kolejowa

wdowiec

t ęsob tńen&l

na gospodarstwie wiejskloua

poszukuje gospodyni
panny lub wdowy bezdzietnej w średfjieaą 
Wfete, prayjomnffj powferrohowńośói; la^o- 
iaegó usposobienifi, zdrowej, góilpodafnej. m- 
tshgantuąj, z którą przy powyższych war lin­
kach mógłby etę także ożenić, hnskawe retie- 
ktantki raczą podać swój adres listownie' od­
wrotnie -do Admiuistracyi »GJosu Narodu*. 

• ' 2443

WILLA
1  komfortem urządzona II piętrowa, o po­
wierzchni 900 sążni z ogrodem owocowym 
i warzywnym w Krakowie, t  powodu wypad- 
ków wojennych tanio do spreedania. Łazkawe 
egloszęnia listowne do Administracji »Głosu 

Ęąrodu* pod »Wił la*. 2?I0
■et'*

I-a MYDŁO
żófta w y„ lig. k^wsskacft p *
w  p iw k ach  5 kg. Uetto po { rwj(€ 
za zaliczka pocztową M 5 ifQ
M. Guthowa, Prags

II. L. 1454

S S s a r iu is a a s iM g a a a s M H jiw * * 98' .

DYREKCYA

pbyw. mmm i i P
z p ra w e m  p u b S ic z n c '^

=  • W  CH RZAN O W IE  
i  ogłasza ś
| z nokiem szkolnymi 
i  W a d z ić  b ę d z i e  6  k ia ś  g l f t na^

1S]1
d o  k i. II. - I V ,  p d b ę d ą  $1$W  
1. i 2  w r z e ś n ia ]  e g z ą m i i i e '  

„  p n ę  d o  k i . I. j  . W r z e ś n ia  o  
| 8 . r ą n o . R o k  s ż k o i p f  f 0 2 R '^  
|  s ię  d 8 . w r z e ś n ia  u .róc
«  h fiń p ćb d ż ę ń s tW e n i, l e k c y e  i a i

Przy łaHadłie prowąSaons będą 
«n« kursa dh daewełąt di* U*»

r gUBggpfagS^B^iBB^BW

rh^6

» e i l

K i lk a d z ie s ią t  k ó p  n a r y b k u  I
karpia polskiego i japo4s>. ' f

jesienią do sprzedania za 'Ą
parafialny Siedliska-Boguez poęatc W ń? <Jw 

staoyh koisjowa Dęb|ca' lut)

Posada

w Zakładzie Wychowaj 
w Borku koło 6 w i^ |  

jest zaraz do objęciu
2458

Automatyczna rMS«P?^
do masowego^cłoWu iłciurów ua ̂ Y5

chwyta bc* nądioru 
w a p u  nety, nie po^uiwi 
*bii \ p.&*taW>a »4ę Sum i-1 
kartkorty pRaj)!d‘* Uv4î  
tm-rf tysiące RaT-rcoo^ 

x, s  70. W atęćłleB fJRw  rsojki. Wwift
Precsytka Kapóbrtnicni; P u no 6''i|r“  "  '  
5rto*y: TfiiTŁB, WiEDEH, Bi.

£307
Dem eftspartoiwy:

Dyrektor iąstytuiyi t uaa- 
. bo-rej p.-iyjaioje

admłaistracye
realności

w Krakowie. ggłoąąręia 
pod stratof< przyj
jfiujo Admiuistracya 
śu Ś a rod u *r 245 i

Kuclita
potrzebny jest do han­
dlu I. Wentzla Kra­
ków, Rynek Główny 

1. 19. 2436

# t
fiąd

kawalera, wdoyęĄ'15̂ ,., 
cąfegd. Do'i 
wny l 19. U » d c l> cD.^ f

* •  * j f e . '

Rjeraaowski Jan ■ m. Lenkiel, mieszkający w Worone­
żu, prosi Jwa Skłodowskiego w Rosieniu, kow. gub., lub 
ozosUlych maj ornych o wiadomość tą samą drc&ą o Len- 
elach i pozostałej służbie.

Marya Wlnccntowa Kosztowska zawiadamia męża w 
Stenlatyide, gub. chełmska, p. TowagzowBki, Ze s Anielą 
Tronczewaką, panną Kaiomozą mieszka w Biiańsku, zł, ry- 
go-oHowskiej koloL Jest zdrowa, powodzi się dobrze, pisała 
Kilka razy, nie otrzymała żadnej opowiedz!. Co z Heniem 
i Romanem? Jak majątek, osy oo ocalało i cay straty 
spisane?

Stanisław Maślisz, konduktor kolei W. 1(7,, zawiadamia 
fonę Bronisławę w Dąbrowie Górniczej, Dębowa, dom p. 
Wieczorka, piotr, gub., rodziców w Łobzowie, pod Wolbro­
miem, kiel. gub., ze jest zdrów i nieźle mu etę powpdzŁ 
Pracuje na kolei moskiewsko-windawskiej, st. Nowo-Sokol- 
nlki, pskow. gub. Pomimo licznych listów odpowiedzi nie 
otrzymaŁ

Loliński Stanisław nadkond. kolei W. W. zawiadamia 
żonę i dzieci w Piotrkowie, uL Kaliska nr. 69, dom Skroba- 
ckiego, żę jest zdrów, chociaż wciąż kaszle. Prosi Stefań­
skich w Wanszawie, ul Leszczyńska 14 lub Ziomkowskich 
Wola, ul. Gumińska, o wiadomości, ozy tyją, gdyt bardzo 
tęskni. Nowo&okolniki, gub. pskowskiej, mosMewsko-win- 
dawskiej kolek Brygada konduktorów.

Panią Herniczkową Anielę z Gałko wio uprzejmie proszą 
Zofia ze Staniszewskich i Hemyk Zagrodzcy o łaskawe za­
wiadomienie pp. Staniszewskich (Radom, plac Sobomy fi), 
że powodzi im 6ię dobrzą. Janka wyszła za Dra Łapińskie­
go l mieszka t  mężem. Lolo i Ryś bezpioczpi, wazsóy są fdro­
wi t proezą o wiadomości z kraju przez „fecho Pcusme'*. 
tynm. Przyjaciół 1 znajomych proszę o Uwiadomienie matki 
l doniesienie,! co się dzieje z pozostałym dwunastoletnim sy­
nem Mietkiem fi. babki

przyjmie ną ^

U€1U,
s z k ó ł  ś r e d m ę S k

Kraków, &  J a W #  
śkich 9, 11. Pv

, _

Bazyli Afanasjew, urzedąik Warszawskiego Banku Pań-1 Jan i Marya Nicdzi^scy z Pilawy zawiadamiaĵ  
s(,wa w Moskwie, prosi ©'kawiadomienio tą samą drogą o j sławę Wirucką w Piotrkowie, uh Kaliska, ni. 3®» 
zdrowiu swej matki Zofń, ciotki Ludwiki Galie i państwa j zdrowi, mieszkają w Moskwie, uk fi-gi Pierejasławek ĵ 
Tadeuszów CzoBnowsldch, zamieszkałych w Warszawie, ul. nr. 9, m. 4. Rygio służy na 6t. Bajłar, wschodnio-c1- 
Ceglana nr. 5. kolei, pisujmy do siebie, list od p. Patzi

Zofia Niewiarowska z córką uprasza Jana Zakrzew­
skiego, na którego opiece zostawiła swego męża, o wiado­
mości, oo się stało po śmierci męża z domem 1 rzeczami? —
Prosi o odpowiedź tą drogą.

Maiyanna Papaj zawiadamia Ignacego Papaja w War- 
ązwie. Aleje Ujazdowskie nr 16, m. 88, pokoje umeblowane, 
te tyje, jest zdrowa i mieszka w Garbatówco, nii.-nowo- 

odzkkj gub. i zapytuje o zdrowie Sławińskich to Skiemie- 
i<x Czy córka Janina tyje i ozy rzeczy moje Ceduły, ua 

osadzio w Rudzie u p. Sadowskiego. Proszę o Odpowiedź.
WltaMa, Tadeusz i Alicya Sokołowscy zawiadamiają Di/t 

Augusta Sokołowskiego i Maryę Karczewską w Krakowie,
|e są zdrowi i dobrze im się powodzi. Pisać: Moskwa, Ku-
źniecki most, Tow. akc. Norblln br. Buch et T. Werner.

Zofia Jętkiewiczowa zawiadamia matkę, brata i przy­
jaciół w Warszawie i Łodzi, te jest zdrowa, dzieci zdrowe, 
uczą 4?) mieszkamy: Moskwa, BolszoJ Golowin 5, m. 8. — 
Materyalnie niczego nam nie brak.

Antoni Batorowicz jest zdrów i pracuje w Słucku. Co 
się dzlćjo na Kjrzewiu i z Tadziami?

Adam Antoaik zawiadamia Tonę Maryę w Warszawie, 
ul. Fański nr. 106, *n. fi8, 4e jest idrów, pracuje na Win- 
dayMdej kóld na 6t. Rżow. pód Moskwą. Prosi o wła-

Kznaiancya Dąbrowska zawiadamia syna Janka w 
m a wie, ic są tóroyi, talaszk&Ją v  Wiatmie, NliUtski

itóT^om Hmionowcj. ^rosl ó pzczegółowy adros dia prte- 
Jłama pieniędzy. Ech 
froszę | wlódoói

adzię { Lutką piękna fid, m. iś), 
;mem koresponduję. --

nr. 9, m. 4. Ryęio służy na ...   .
kolei, pisujmy do siebie, list od p, Patzeka otrzym^ *. 
domością o synic; ogłoszenie o Mllence jest w nasze. _  
zecie. Proszą o wiadomość. „ _

Aleksander Odroblnaki zawiadamia ojca w Ętipf*^'o- 
ui. Błonic, dom własny, te edrów, dobrze mu się F 
dzi. Odpcwiedś tą drogą.

Zofia Niewiarowska z có jką Kazimierą t  
wiadamia Felicyę Jugner, Wtpóiua 68-a, te —  oK 
Moskwie i eą zdrowe z całą rodziną. Proszą o wdaborK™ 
tucyan umarł, tona ! dzieci w Yfarszawic. llniocy_
Mowie z dziećmi w Moskwie. Ćo z p. Raciborską? ^  v 
jest zdrowa.

Skarżyńscy Józef i Stanisław zawiadamiają 
że 6ą tdrowi i dobrze im się powodąi- Stanisliy' D* °.r 
kursie warszawskiej poltecłmiid, Józef powrócił ^  t 
zeszłego roku z wojska i pracuje w tym samym, 
na własną rękę. proszą znajomych o wiadomość'_e ug’
Joannie w Sosnowcu, ojcu Janio w Łodzi i Michałkd 
giną W Warszawie. Adres Józefa; Obwód ■ęojślm: d0?’  's
go, Stanica Kamieńska, kńńtor inżyniera Kasżiscc^^

Michalina, Henryk, Antoni J Jan KarpłńsćJ l^ Pr«r 
miają brata Edwarda Karpińskiego w Siedlcach, %  
8pektowa nr. U , Joru własny i rodziców Szczepana, ' 

k? gtfi), łomżyńskiej, pcw, Ostroga-,
M> zdrowi, zamieszkują w Orszy, idaksasAro  ̂ W 

smuś zdrów. Prosta o Wiadomość o rodzinie- 
,  .akowski Czesław tawiadsaaąa ionę > 

w KaadĄsku, gub. piotrkowskiej, te Je«t zdrów i W  
w jEkąterińosławiu, Prosi o Miką elćw wia^onio>c

Nalcładeni Wydawnictwa ..Głosu Narodu** Bo. z o a . odp. tr- R edaktor odpowiedzialni- i fclćźeiny R oiatfa y ft' l£ L id&Ottt ŃaM&u V  K l i o  wić' »«d Łwzi^oin Romana ferkL


